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Rok IX.

Projekt amnestji dla b. posłów.
K a t o w i c e ,  3. 12. (Tel. wł.) Kato­

licka „Polonia" notuje pogłoskę, że 
na ostatniem posiedzeniu rady mini- 
,trów zastanawiano się nad projektem 
amnestji dla aresztowanych w okresie 
wyborczym b- posłów. Według tego

doniesienia — w orędziu p. Prezydenta 
przy otwarciu sesji sejmowej — przed­
stawiona będzie Sejmowi propozycja 
umorzenia wszystkich spraw, wszczę­
tych przez władze prokuratorskie 
przeciw działaczom opozycji.

Likwidacja Brześcia nad Bugiem.
O s ta tn i  z  aresztow anych posłów wychodzą na wolność. 

J a k  się czu ją  w ypuszczeni.
żądano złożenia kaucji w wysokości 
10 tys. zł.

W a r s z a w a ,  3. 12. (Tel. wi.) W 
kuluarach zjawił się we wtorek b. po­
seł Putek, który jest bardzo zmienio­
ny. P. Putek, nie otrzymawszy man­
datu, obejmig sekretarjat klubu „Wy­
zwolenia" oraz redakcję pism partyj­
nych.

P. Witos po przybyciu do Krakowa 
udał się do jednej z lecznic na rekon­
walescencję.

Obiegają pogłoski, że sędzia De- 
mant ma zamiar udać się na kilko-, 
tygodniowy wypoczynek.

Płk. Kostek - Biernacki wraca do 
swego pułku w Przemyślu.

B. poseł Kwiatkowski z Kaszub 
znajduje się nadal w więzieniu sądu 
okręgowego w Toruniu. Nie może on 
uzyskać zezwolenia na widzenie się z 
rodziną i żyje w całkowitem odosob­
nieniu.

W a r s  z a  w a, 3. 12. (tel. wł.) Wczo" 
raj o godz. 3 po poł. wyjechali do 
Grójca obrońcy więźnia brzeskiego p. 
Barliekiego. chcąc wobec złożenia 
(kaucji odebrać go z więzienia. Wśród 
obrońców pojechał do Grójca ad w. 
Berenson.

P. Popielowi został już zmieniony 
środek zapobiegawczy z aresztu na
kaucję.

W ten sposób w m u r a c h  więzien­
nych pozostają jeszcze bez zmiany pp. 
Ciołkosz i Dubois z PPS., Bagiński z 
Wyzwolenia i Sawicki ze Stronnictwa 
Chłopskiego, a także pos. Korfanty, w 
więzieniu Mokotowskiem w Warsza­
wie.

W a r s z a w a .  3. 12. (Tel. wł.) We 
wtorek został zwolniony z więzienia w 
Grójcu pos. Barlicki. Jest on bardzo 
zmęczony i schorzały.

Za zwolnienie b. posła Popiela za-

Pogłoski o nowym gabinecie.
Bedzie w iceprem jer, czy nie będzie? C a r w rządzie czy 
w S e jm ie ? A  M atuszew ski jednak p o zo sta n ie ?! P iłsud ski 

m a za m ia r w ypoczyw ać w K ryn icy.
głoska, że pułkownik Matuszewski po­
zostanie i w przyszłym gabinecie w 
charakterze kierownika Ministerstwa 
Skarbu. ,

W a r s z a w a ,  3. 12. (tel. wl.). Na 
temat wyjazdu Piłsudskiego obiegają 
Warszawę rozmaite wersje. Ostatnia 
głosi, że Piłsudski zrezygnował wogóle

Przez wtorek p. Sławek prowadził 
znowu narady z rozmaitemi osobami, 
wszelako nic nie wiadomo, z jakim re­
zultatem. Rozmowy te otaczane są 
bezwzględną poufnością. To wiadomo 
tylko, że narad w sprawie składu oso­
bistego swego rządu jeszcze nie za­
kończył.

Na tern tlo pojawiają się różne do­
mysły. które trudno skontrolować, czy 
odpowiadają prawdzie. Mówiono np , 
że stanowisko wicepremjera zamierza 
P Sławek powierzyć komuś ze sfer go­
spodarczych i na tern tle toczy z czyn­
nikami gospodarczemi rokowania. Z 
innej strony znów zapewniają, iż wi­
cepremierem na wzór p. Becka w rzą­
dzie p. premiera Piłsudskiego ma ja­
koby zostać mąż zaufania p. Sławka, 
fik. Schaetzei. który sprawuje obo­
wiązki szefa gabinetu premiera. Bar­
dzo osobliwą iest pogłoska o zamiarze 
Powołania p. Cara na iednego z wice­
marszałków Sejmu (obok pp. Radzi­
wiłła i Polakiewicza', a miejsce mini­
stra sprawiedliwości obsadzić przez 
Prokuratora Michałowskiego. który bvł 
znany ze sprawy więźniów brzeskich, 
!nni wymieniali jako kandydatów p. 
kunińskiego lub wiceministra Siecz­
kowskiego. Zapewniają, że jednak mi­
nister Składkowski pozostanie na do- 
tychczasowem stanowisku.

P. Piłsudski niema jakoby zamiaru 
wyjeżdżać zaraz zagranicę, lecz pra­
gnąłby spędzić grudzień i święta w 
krynicy i zagranicę wyjechać dopiero 
w styczniu. Przez ten czas prowadzo- 
noby rozmowy dyplomatyczne z temi 
Państwami, do których miałby zamiar 
wyjechać. Rozmowy te istotnie teraz 

toczą, ich niezakończenie musiało­
by srmwodować opóźnienie wyjazdu.

Przypuszczają, że w czwarte! lub 
fiatek zostanie podpisana nominacja 
kabinetu i już nowy premjer dokona 
otwarcia nowej kadencji parlamentar­
nej.

W a r s z a w a ,  3. 12. (tel. wł.). W 
dniu wczorajszym odbyła się konferen- 
pia między pp. Piłsudskim i Sławkiem 
1 Matuszewskim. Po konferencji tej 
^  dołach politycznych rozeszła sio

z wypoczynku zagranicznego i ma za­
m iar spędzić kilka miesięcy w Kry­
nicy. _________ •

Składajcie datki
na gwiazdkę dla Schroniska dla Nie­

widomych. ul. Kołłątaja 13-14. 
Telefon 1120.

Poseł Lewandowski na wolności.
G n i e z n o, 3. 12. (Tel. wł.) Wczoraj, 

we wtorek, zapadła w tutejszym sądzie 
okręgóv.ym uchwała, że poseł B. Le­
wandowski ma być za kaucją 5 tys. zl 
wypuszczony na wolność.

Dekrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W a r  s z a w a. 3. 12. (teł wł.). De­
kret Prezydenta Rzeczypospolitej, do­
tyczący zwołania sesji nowego Sejmu 
i  Senatu, ukazać się ma dzisiaj.

W a r s z a w a ,  3. 12. (Tel. wł.) „Dzień 
nik Ustaw" ogiasza dekret Prezydenta 
Rzplitej, dotyczący zmiany ustawy o u- 
bezpieczeniu społecznem. oraz dekret o 
nowelizacji prawa o ustroju sądownic­
twa.

Dekret ten przywraca termin „sądy 
grodzkie" oraz łagodzi kary represyjne 
w stosunku do adwokatów, eliminując 
zupełnie kary grzywny.

Deficyt Gdańska.
G d a ń s k ,  2. 12. (PAT.). Według 

oświadczeń, złożonych przez prezyden­
ta Senatu dr. Sahma wobec niemiec­
kiej partji narodowej, deficyt skarbu 
w. m. Gdańska wynosi 15—18 miljonów 
guldenów.

'Kaucja będzie złożona dziś przed 
południem, tak że poseł B Lewandow­
ski niewątpliwie dziś jeszcze znajdzie 
się na wolnej stopie.

Poseł A. B. Lewandowski.

Reichstag o „gwałtach44 na G. Śląsku
B e r l i n ,  2. 12. (PAT.) Obrady ko­

misji spraw zagr. Reichstagu zakończy 
ły się przyjęciem wspólnej rezolucji 
wniesionej przez przedstawicieli partj' 
niemiecko - narodowej, niemieckiej par 
tji ludowej, centrum i bawarskiej partji 
ludowej. Rezolucja ta opiewa:

Komisja spraw zagranicznych wyra­
ża jednomyślnie oburzenie z powodu 
aktów gwałtu, jakich w Polsce, zwła­
szcza na G. Śląsku polskim, dopuszcza­
no się z racji ostanich wyborów sejmo 
wych. Naruszenie praw i zobowiązań 
wobec ludności niemieckiej, pozbawie­
nie i ograniczenie prawa wyborczego 
Niemców odebrało im równouprawnie­
nie polityczne, do którego mają prawo 
na podstawie umów mniejszościowych. 
Akty teroru, odi których cierpieć muszą 
zarówno poszczególni Niemcy, jak i ca­
le osady niemieckie, wtrąciły mniejszość 
w stan zupełnego bezprawia z braku 
ochrony i nieznośnego ucisku.

Komisja spraw zagranicznych ocenia

Skutki huraganu. . .

poczyni5wtelkie1 sźkodyf N a1 iiustraęjji wozimy ^ ^ s t c z L a ^ w ^ L i e ó c i  poczym wieiiu* a** j . Beł-hany.

(e zajścia tem poważniej, że są one tyl­
ko ogniwem w długim łańcuchu wyda­
rzeń, wskazujących na istnienie syste­
mu, który zmierza do ucisku, wyparcia 
i zniszczenia mniejszości niemieckiej. 
Komisja uważa za dowiedzione, że ucisk 
taki był możliwy przy milczącej apro­
bacie i zachęcaniu ze strony władz pol­
skich. Komisja zmuszona jest przypom­
nieć niezliczone skargi do Rady Ligi, 
które mniejszość niemiecka na Górnym 
Śląsku polskim musiała stale wnosić. 
Wskazuje ona na dawne zarządzenia 
rządu polskiego przeciwko niemieckiej 
własności ziemskiej w Polsce oraz na 
wniesione przez mniejszość niemiecką 
do Rady Ligi skargi w sprawie reform* 
agrarnej. Uzupełnia te fakty jeszczei 
łącźność, istniejąca między władzami 
polskiemi a związkiem powstańców 
górno - śląskich, biorących główny u- 
dział w aktach teroru.

Komisja spraw zagranicznych ocze­
kuje, że rząd Rzeszy zastosuje wszelkie 
środki, któremi rozporządza, celem do­
prowadzenia do tego, aby Polska zmu­
szona została odstąpić od dotychczaso­
wego kursu i zagwarantować mniejszo^ 
ści niemieckiej możność korzystania z 
praw, przysługujących jej na podstawie 
umów. Pozatem komisja oczekuje uka­
rania winnych urzędników polskich* 
przyznania członkom mniejszości, do­
tkniętym krzywdą, odszkodowań, prze- 
dewszystkiem zaś wydania zarządzeń, u- 
niemożliwiających na przyszłość powtó-, 
rżenie się tego rodzaju niegodnych zaiść.

Niemczenie polskich 
nazwisk

K a t o w i c e ,  1. 12. (PAT.) Ze Śląska 
Opolskiego donoszą, że równolegle z ak­
cją niemieckiej prasy nacjonalistycznej, 
zmierzającą do zmiany polskich nazw 
miejscowości na Śląsku Opolskim, pra­
sa ta proWadzi intensywną kampanję 
celem zniemczenia polskich nazwisk ro­
dowych.

Nacjonalistyczny dziennik ojwlski 
„Oberschiesische Tagesztg." zwraca się 
z apelem do władz niemieckich, aby u- 
łatwiły procedurę dotychczasowej zmia­
ny nazwisk.

Czytajcie Gazetę Bydgoską
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Dziwy i kwiatki wyborcze.
J a k  się odbywały wybory w o kresu  siedleckim .

Pod tym nagłówkiem „Gazeta War­
szawska" w nr. 341 A z dnia 25 boa. 
donosi (cytujemy dosłownie):

„Jak donosi „Głos Lubelski", w o-
kręgu siedleckim zaszedł wypadek, 
graniczący ze zjawiskami nadprzyro- 
dzonemi. Oto 13 tysięcy kartek z
„czwórką", niezakwestjonowanych w 
komisjach obwodowych — w komisji 
okręgowej nabrało tak żółtego koloru, 
że komisja uznała za wskazane unie­
ważnić je, pozbawiając Stron. Naród, 
trzeciego mandatu. Nikt z wyborców 
ani członków komisyj obwodowych 
kartek żółtych nie widział.

„W okręgu radomskim w samym 
tylko pow. opoczyńskim „ulotniło się" 
w komisji okręgowej dziewięć tysięcy 
głosów, oddanych na „czwórkę".

„Jeden z przyjaciół naszego pisma 
donosi nam ze Sromowiec Wyższych 
(województwo krakowskie) o licznych 
nadużyciach wyborczych w tej miej­
scowości. Komisja wyborcza przyjęła 
kartkę z „jedynkę" od kilkuletniego 
Jakóba Rosia, który głosował w „za­
stępstwie" matki. Tym, którzy nie zja­
wili się, aby głosować — komisja po­
syłała koperty i jedynki do domu, a po 
powrocie posłańców — kładziono je 
do urny wyborczej.

„Podobnie glosowano w Czorszty­
nie. Głosowanie odbywało się jawnie, 
Komisja dostarczała wyborcom „je­
dynki". Wszystkie głosy padły wobec 
tego na listę nr. 1".

W tymże samym numerze p. t. 
„Czarodziejska urna w Piaskach" — 
„Gazeta Warszawska" donosi:

„Ludność m. Piasków i okolic pow. 
wołkowyskiego zachodzi w głowę, 
biedzi się i nie może odgadnąć zagad 
ki wyborczej: w jaki sposób to się sta­
ło, że w dniu głosowania do Sejmu lu­
dziska rzucali różne numerki, jak 1, 

|7, 17 i 19, a po obliczeniu głosów oka­
pały się prawie same jedynki, i w tak 
powiększonej liczbie aż 2 583 z jedne­
go obwodu — wprost niewiarygodne.
A jednak prawdziwe!

„Otóż, jedni utrzymuję, że urna by­
ła czarodziejska ...,  inni że do urny 
był wrzucony kawałek drożdży wie­
deńskich . . .  złośliwi twierdzę, że do 
kopert nasypano jakiegoś proszku ap­
tekarskiego, majęcego własności nad­
zwyczajne, rozrodcze.. „ spirytyści 
zaś sę zdania, że w godzinach wieczor­
nych od 7—9 duchy nieboszczyków od 
czasów napoleońskich rzucały głosy... 
— ale żaden z wyborców nie jest w 
stanie odgadnęć tej tajemnicy poliszy­
nela, gdyż nikt z mężów zaufania ani 
też członków komisji inaczej myślę- 
eych, nie mógł być obecnym zarówno 
przy rozpoczęciu, oględzinach i opie­
czętowaniu urny (wypędzeni do kory­
tarza) jak również na zakończeniu i 
obliczaniu głosów (zmuszeni byli udać 
się na spoczynek). Byli, coprawda, je­
szcze dwaj członkowie komisji — p. 
Izaak Szapiro, prawdopodobnie za- 
ehloroformowany, nazajutrz bowiem 
nic nie wiedział — „nu, ja nie potrze­
buje wiedzieć" . . .  oraz p. Mikołaj Ru- 
dziak z Miżewa, któremu w udziale 
przypadła czynność obliczenia jedy­
nek. Nazajutrz w przystępie dobrego 
humoru z odniesionego zwycięstwa je­
dynki, tenże Rudziak w swojej wiosce 
pochwalił się: „Ot, my skołocili (t. zn. 
zmieszali — zniszczyli) inne numery i

Z obrad klubu 
Strono ctwa Chłopskiego.

W a r s z a w a ,  3. i2. (Tel. wł.) Klub 
Stronnictwa Chłopskiego obradował 
przez cały wtorek bez p. Dębskiego, któ­
ry jest chory.

Dyskusja polityczna nie doprowadzi­
ła do rezultatu. W końcu wybrano ko­
misję, złożoną z mec. Czernickiego. Ku­
lisiewicza i Paca. Komisja ta ma zająć 
się organizacją pomocy dla posłów- 
więźniów.

Bunt więźniów.
P r  z e m y ś 1. 3. 12. 30. (Tel. wl.) W 

więzieniu tutejszem doszło do rozru­
chów, w których wzięło udział około 
200 więźniów politycznych - komuni­
stów. Więźniowie usiłowali wyłamać 
drzwi od cel i wydostać się na kory­
tarze. Sprowadzona przez zarząd wię­
zienia straż ogniowa i policja opano­
wała rozruchy. Jak wykazało śledztwo, 
rozruchy planowane były oddawna i 
stoję w zwięzku z majęeym się w tych 
dmiach rozpoczęć procesem komuni­
stów.

Popierajcie handel polski!

powyrzucali, a  nasypali samych jedy­
nek". Czy to prawda, czy plotka, nie 
ręczę, ale cała wieś i okolica o tern 
głośno mówi.

„Kiedy ludziska tak się biedzę i 
męczę nad rozwięzaniem tej zagadki 
wyborczej, przychodzi im z pomocę 
pewna i niezawodna — matematyka, 
przestrzeń czasu i sama technika wy­
borcza. Głosowanie rozpoczęło się na 
dobre o 9,30 rano i trwało w całej peł­
ni do godz. 6,30 wiecz., czyli pełnych 9 
godzin. Na godzinę najsprawniejsza 
komisja może przepuścić 100—120 o- 
sób, głosowało zatem maksimum 900 
do 1 000 wyborców. Skąd się tedy 
wzięło aż 2 583 jedynek?... Takie oto 
dziwy i kwiatki wyborcze podaję pod 
pręgierz opinji publicznej".

Tak pisze „Gazeta Warszawska".

Adolf Nowacżyński 
do p. Elżbiety Korfantowej.

Katowicka „Polonia" (nr, 2210) 
ogłasza następujęcy list Nowaczyń- 
skłego do małżonki Wojciecha Kor­
fantego:

— Droga Pani!
Pośpieszam, aby na ręce Pani zło­

żyć najserdeczniejsze życzenia z powo­
du wyniku wyborów i imponującego 
zwycięstwa, jaki przyjaciele politycz­
ni Jej Męża odnieśli na Górnym 
Ślęsku:

Podwójna przeszło liczba mandatów
na zwolenników Wojciecha, to najlep­
sza i najgodniejsza odpowiedź dla 
tych Bismarckaczy i zaplutych kar­
łów, którzy jak szarańcza opadli całą 
Polskę i obgryzaję ją. udając bohate­
rów, rycerzy, pomnożycieli Ojczyzny, 
jedynych konstruktorów państwowości

P. A. T. wytacza prasie procesy
które Sąd m usi um orzyć.

W a r s z a w a ,  3. 12. (Tel. wł.) Sąd 
umorzył sprawę, skierowaną przez dy­
rektora PAT-a, mjr. Starzyńskiego, 
przeciwko „Gazecie Warszawskiej" 

Chodziło o bardzo długą depeszę 
PAT-a, dotyczącą pochwały rządów Pił­
sudskiego. „Gazeta Warszawska" skró­
ciła tę depeszę do kilku wierszy, wsku­
tek czego straciła ona charakter pane- 
giryku. P. Starzyński nadesłał sprosto­
wanie, którego redakcja nie zamieściła.

a żądanie p. Starzyńskiego nazwała 
nadużyciem uprawnień, przysługują­
cych mu w zakresie sprostowań praw­
nych. Obrażony p. Starzyński wytoczy! 
sprawę sądową.

Sąd, umarzając sprawę, powołał się 
w swej decyzji na to, że komunikaty 
PAT-a są opłacane przez redakcje, wo­
bec czego redakcja ma prawo skracać 
je według swego uznania.

Bestjalski napad pa studentów Polaków
we Wrzeszczu.

B andyci n ie m ie c c y -g d a ń sc y  w stępują w ślady tych  z B erlin a. 
Ł a d n ą  policje ma wolne m iasto G d ań sk.

przednie zęby. 'Dalszym trzem studen­
tom, mianowicie pp. Kazimierzowi Głę­
bockiemu, Janowi Rudowskiemu i Le-

G d a ń 8 k, 2. 12. (Tel. wł.) W ubie­
gły czwartek grono członków klubu po­
licyjnego „Schupo - Sport - Verein“ za­
czepiło ośmiu studentów politechniki 
gdańskiej, Polaków, za to, że mówili 
głośno po polsku we Wrzeszczu na Gros­
sa Allee przy przystanku tramwajowym 
„Sporthalle". Członkowie „Schupo- 
Sport - Vereinu“ po utarczce słownej 
rzucili się na studentów - Polaków i za­
częli ich bić. Wynikiem napadu było 
poranienie dwóch studentów nożami; p. 
Józef Girtler otrzymał ranę ciętą od ust 
do ucha i ranę kłutą w lewe ramię, a 
p. Lucjanowi Grabskiemu, oprócz zada­
nia ogólnych obrażeń, wybito dwa

howi Muszyńskiemu zadano rany tłu­
czone. Pozostali zaś,' tj. pp. Andrzej 
Sczaniecki, Stefan Świderski i Kazi­
mierz Ukielski doznali drobniejszych 
poranień i potłuczeń.

Z napastników zdołano zatrzymać 
tylko jednego, mianowicie boksera Tau- 
diena, trenera klubu „Schupo - Sport- 
Vereiń‘. Członkami wymienionego 
klubu są wyłącznie policjanci gdańscy.

Sprawą zajął się Komisariat Gen. w 
G d a ń s k u . _____ ___________ _

Śmiertelna katastrofa lotnicza.
T o r  u ń. 3. 12. 30. (Teł. wł.) W dniu 

wczorajszym na lotnisku 4 pułku lot­
niczego zdarzyła się śmiertelna kata­
strofa lotnicza. Porucznik Edward Su. 
zanowicz podczas lądowania widocz­
nie zbyt szybko zahamował samolot

(lub też samolot z powodu defektu w 
motorze nagle stracił szybkość) i spadł 
z wysokości 80 metrów na ziemię. Po­
rucznik Suzanowicz poniósł śmierć na 
miejscu. Aparat rozbity.

Zderzenie tramwaju z pociągiem.
20 osób zab itych  8 osób ciężko rannych.

M o s k w a ,  2. 12. (PAT.) W Lenii. 
gradzie na Prospekcie Międzynarodo 
wym nastąpiło zderzenie tramwaju * 
pociągiem towarowym. Tramwaj zo 
stał doszczętnie rozbity. Z jadące 
>ubliczności, przeważnie robotników 
"* osób poniosło śmierć na miejscu

8 osób jest ciężko rannych.
W związku z katastrofą G. P. U. 

przeprowadziło aresztowania wśród 
służby kolejowej i tramwajowej. Dn 
■■ grudnia ma się odbyć rozprawa 
^.zed sądem publicznym.

Złodziej, bandyta, pod sąd!
T a k ie  „słodkie” słówka usłyszał m in iste r w ęgierski za nie­

legalne przeprow adzenie wyborów ko m un aln ych .
B u d a p e s z t .  3. 12. 30. (Tel. wł.) 

W węgierskiej Izbie Posłów doszło 
wczoraj do gwałtownych scen jiodczas 
dyskusji, wszczętej przez opozycję nad 
nielegalnem przeprowadzeniem wybo­
rów samorządowych na Węgrzech. 
Kiedy minister spraw wewnętrznych

chciał odeprzeć stawiane mu zarzuty, 
z ław poselskich rozległy się krzyki: 
„Złodziej, bandyta, pod sąd".

Przewodniczący izby zmuszony był 
trzykrotnie przerywać posiedzenie, 
wreszcie, nie mogąc doprowadzić izby 
do porządku, posiedzenie zamknął.

Groźny strajk tramwajarzy.
B arykad y na ulicach . Przew ody poprzecinane. P o licja  

ściąga posiłki z m iast sąsiednich.
L i p s k ,  3. 12. 30. (Teł. wł.) W Ka­

mienicy Saskiej na tle strajku tram ­
wajarzy doszło do groźnych zaburzeń. 
Strajkujący tramwajarze ustawili na 
torach barykady z kamieni, poprzeci­
nali przewody elektryczna i  wezwali

bezrobotnych do przeciwdziałania ru ­
chowi tramwajów Policja aresztowała 
kilkadziesiąt osób. jednakowoż sytua­
cja jest w dalszym ciągu silnie naprę, 
żona. Dyrekcja policji ściąga wobec 
tego posiłki z miast sąsiednich

polskiej i męczenników >wielkiej i<jei 
a tyją przy tych moczarstwowych spe­
kulacjach jak wieprze, a puszą 9ię
jak pawie, a wrzeszczą jak  gęsi. które 
Kapitol ratowały.

Wie Droga Pani dobrze, że nie od 
dzisiaj, ale od 25 lat, jestem przyjacie. 
lem i wielbicielem politycznych wysił­
ków i czynów Jej Męża, którego wi­
działem i podziwiałem jeszcze, gdy w 
Wilhelmowskim Berlinie, otoczony że­
laznym pierścieniem wrogów przema­
wiał z nieustraszoną, rycerską odwa­
gą. 'wtedy, kiedy inni. korzystając z 
c. k. protekcji Daszyńskich. Diaman- 
dów, Liebermanów itp. całymi miesią­
cami. całymi latam i grywali sobie w 
szachy i siedząc w Krakowie i we 
Lwowie, jak u  Pana Boga za ciepłym 
piecem, pluli na Cara.

Mąż Pani jest pierwszym z tych, 
oo państwu polskiemu po 600 latach 
przywrócili dzielnicę górnośląską, za 
co Mu wcześniej czy później Ojczyzna 
godnie się wywdzięczy.

Z całego serca dzisiaj współczuję 
tak Pani. jak i Jej Córkom i Synom, 
bezsilnym w ciężkiej niedoli i zgryzo­
cie niemożności niesienia pomocy 
więzionemu Ojcu.

Niech Droga Pani i Jej Synowie i 
Córki będą przekonani, że ta  ofiara z 
pozbawienia wolności Ich Ojca też by. 
ła potrzebna na ołtarzu Ojczyzny. Ka* 
żda godzina, każdy dzień, każdy ty­
dzień dłużej będzie zapisany tylko na 
dobro Jego i Jego sprawy w ogólnym 
rozrachunku. Niech Droga Pani i Jej 
Dzieci z tego wspaniałego zwycięstwa 
w wyborach naczerpią i nabiorą mo­
ralnej otuchy i bodźca dla dalszej 
cierpliwości. Deus mirabilis. fortuna 
yariabilis.

Nie jest m ów  tak  odległym ten 
dzień, w którym po wymieceniu tego 
wraz z dobremi ziarnami nawianego 
śmiecia, plew i perzu, po osadzeniu 
za kratam i płaconych za „kult" za 
„patrjotyzm". za „państwowość", 
opryszków. drabów, szpicli i zbirów, 
wróci do siebie, do swoich, Wojciech 
Korfanty, jako sprawę wygrywający 
triumfator, tem droższy dla Pani, dla 
Waszych Dzieci i d la wszystkich nas, 
że odrodzony i zahartowany przez 
mękę niczem nie zasłużonej kaźni.

Jak dożyliśmy ongiś w Warszawie 
przepędzenia Moskali, a potem prze­
pędzenia „protektora" Beselera. tak 
dożyjemy jeszcze dnia. w którym ilu­
minowane rzęsiście Katowice będę 
przyjmowały najsławniejszego i naiza' 
służeń szego syna ludu górnośląskiego, 
Wojciecha Korfantego.

Piszę ten list do Drogiej Pani w 
Gdyni, w tej Gdyni, o której istnieniu 
krągło akurat dwadzieścia la t temu 
pierwszy pierwsze artykuły w prasie 
warszawskiej zamieściłem, wtedy, 
kiedy o niej jeszcze nawet nie przyśni­
ło się ani jednemu z dzisiejszych mi­
nistrów, senatorów, sanatorów. gene­
rałów-, admirałów, wojewodów, mar­
szałków, prezesów, prezydentów, pre­
mierów itp.

Ponieważ sam w więzieniu trzy­
krotnie siedziałem, więc rozumiem, ża 
i mąż Pani, w celi trzeci już miesiąc 
od rodziny i od rodaków odgrodzony, 
niewysłowione cierpieć musi męki ni« 
tylko fizyczne, ale moralne.

Kończę wyrazami nadziei, adest e* 
ossibus ves4ris ultor!

Adolf Nowacżyński.

MYDŁO
REGERA

wyrabia się z najlepszych surow­
ców przez co zbytecznem staje się 

perfumowanie mydła.

Niemcy pro ektnją napad} 
na Polaków.

K a t o w i c e .  2. 12. (tel. wł.). Ja^ 
się dowiadujemy, organizacje bojowe 
w Opolu odbyły posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono dokonać zamachów na 
wybitnych działaczy polskich. Kierow­
nik Związku Polaków, p. Szczepaniak, 
otrzymał ostrzeżenie ze strony nie- 
mieckfej o projektowanym na Je?0 
osobę zamachu. W dniu wczorajszym 
po mieści okrążyły oddziały organiza 
cyj bojowych, wyekwipowane po woj 
skowemu.
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Tajemniczy zamach 
na burmistrza.

P o z n a ń .  2. 12. (tel. w}.) W nocy 
na sobotę strzelono dwukrotnie do 
m ie s z k a n ia  burm istrza Jana Szmyta 
(Ve L w ó w k u  w pow. nowotomyskim. 
va szczęście oba strzały chybiły.

Sprawa tajemniczych strzałów za­
jęła się policja, która wdrożyła śledz­
two. '

Zagadkowe zajście.
P o z n a ń ,  2. 12. (tel. wł.) Wczoraj 

,ia stację Pogotowia Lekarskiego zgło­
sił się z ranami w pobliżu oka pewien 
mieszkaniec Rybaków, który oświad­
cz'). że podczas przechadzki z towa­
rzyszem i pewna kobieta na cytadeli 
przystąpiło do niego dwu mężczyzn, 
liórzy przedstawili się jako agenci 
policyjni. Zatrzymali oni towarzyszkę 
mężczyzn i poszli z nia w niewiado­
mym kierunku. On zaś pokaleczy! się 
jotkliwie o druty kolczaste.

Doniesienie to brzmi tak fanta­
stycznie. że zbadaniem sprawy powitn- 
iia zająć się policja.

Rezolucja
komunistów gdańskich.
G d a ń s k ,  2. 12. (Tel. wł.) Jak in­

formują gazety sowieckie, komuniści 
gdańscy uchwalili rezolucję, w któ­
rej mówią, że będzie to dla nich za­
szczytem, jeżeli władze sowieckie ze­
zwolę im, aby bylj. wykonawcami wy­
roku, który zapadnie w toczącym się 
obecnie w Moskwie procesie Kram- 
zina.

Jak wiadomo, oskarżonym „kontr­
rewolucjonistom" grozi kara śmierci.

Podróż „Daru Pomorza”,
G d y n i a ,  2. 12. (Tel. wł.) Statek 

szkolny polskiej m arynarki handlowej 
„Dar Pomorza" wyruszy w roku przy­
szłym w podróż naokoło świata.

Celem utrzym ania łączności ze 
statkiem w szkole morskiej w Gdyni 
przystępuje się do budowy krótkofalo­
wej stacji radjowej. . .

Programy radiofoniczne.
Czwartek, 4 grudnia 1930 r.

Warszawa, 212,5 kc., 12 kW„ 1.411,7 m.
11,40. Przegląd prasy krajowej P. A. T.
12.10— 12,25. Muzyka z płyt gramofono­

wych.
12,35. VIII koncert szkolny z Pilharmonja 

Warszawskiej.
15 00—15,20. Komunikat gospodarczy.
15.35— 15,50. Komunikat L. O. P. P.
16.15— 17,15. Muzyka z płyt gramofono­

wych.
17,45. Muzyka skamdymawsite.
19.25—19.35. Muzyka z. płyt gramofono­

wych.
19.55— 20,00. Płyty gramofonowe.
20.15. Koncert kompozytorski H. Opien- 

skiego z Filharmonii Warszawskiej.
12.15. Muzyka.
'3.00—24,00. Muzyka taneczna z .Gastro­

nomii".
Poznań, 896 kc., 1.5 kW., 334,8 m.

7.15— 8.00. Gazeta poranna R. P.
12.35— 14,00. Koncert sekołny z Fil harf non ja 

Warszawskiej.
17,45—18.45 Koncert muzyki skandynaw­

skiej z Warszawy.
18 45—20,30 Dodatek do gazety porannej 

R. P.
20.30— 21.30. Koncert solistów.
91.30— 22 15. Słuchowisko z Katowic. 

Katowice, 734 kc., 10 k\V.. 408.7 m.
'.1.40. Przegląd prasy krajowej z War­

szawy.
12.10— 12,35. Koncert z płyt gramofono­

wych
12.35— 14.00. Koncert szkolny z Fdharmonji 

Warszawskiej.
1500. Komunikat gospodarczy z Warsza­

wy
16.10— 17,15 Koncert .z płyt gramofono­

wych.
17 45—18.45. Koncert popularny z udziałem 

Tria P R. w Katowicach.
1915—19.35. Intermezzo muzyczne.
19.50—19 55, Komunikaty harcerskie.
19.55— 20.00. Komunikaty.
90.15— 21,30. Koncert z Filharmonii War­

szawskiej.
9245. Koncert z Warszawy,

Coraz wyraźniejsze oblicze zachłannego
prusactwa.

Żądanie gnębienia Polaków oraz niem czenia nietylko nazw  
m iejscow ości, ale także i nazw isk rodowych. J a k  na to od­

powiedzą władze p o lsk ie ?
K  a t  o w i c e, 1. 12. (PAT.). W ubie­

gła sobotę odbyło się w Zabrzu na 
Śląsku Opolskim zebranie Stahlhelmu,
na którem wysunięto następujące za­
dania: „uzbrojenie narodu niemieckie­
go i utworzenie na Śląsku Opolskim 
t. zw. Selbstschutzu, zmiany dotych­
czasowej polityki mniejszościowej 
państwa pruskiego, wniesienie do sej­
mu pruskiego ustawy o ytolskim szkol­
nictwie mniejszościowym, wydanie za­
kazu osiedlania się Polaków w Niem­
czech. skreślenie subwencji dla wszel­
kich polskich organizacyj w Niem­
czech, wprowadzenia ostrej cenzury 
prasowej dla polskich dzienników na 
Śląsku Opolskim, zniesienia polskich

nazw miejscowości na Śląsku Opol­
skim i zwrotu „zagrabionych" przez 
Polskę obszarów niemieckich."

K a t o w i c e .  1. 12. (PAT.). Ze Ślą­
ską Opolskiego donoszę, że równolegle 
z akcję niemieckiej prasy nacjonali­
stycznej, zmierzająca do zmiany pol­
skich nazw miejscowości na Śląsku 
Opolskim, prowadzi ta prasa intensy­
wna kampanię celem zniemczenia pol­
skich nazwisk rodowych.

Nacjonalistyczny dziennik opolski 
„Oberschlesische Tages-Zeitung" zwra­
ca się z apelem do władz niemieckich, 
aby ułatwiły procedurę, dotyczącą 
zmiany nazwisk.

Wystawa samolotów w Paryżu.
W tych dniach otwarto w Paryżu wy tawę lotnicza. Wystawione tam typy 
samolotów (od hajstarszych do najno wszych) wykazuję olbrzymi rozwój 
lotnictwa. Na pierwszym planie widzimy nowy typ samolotu pasażerskiego 
systemu Bleriota. Kabiny urządzone sę w obu kadłubach i pomieścić mogę

wygodnie 40 osób.

Proces o zajścia
na zjeździe „Centro!ewu“ w Toruniu.

W yrok ogłoszony został o godz. 22-ej w dniu wczorajszym .
T o r u ń ,  1. 12. (Tel. wł.)
W dniu 14 września br. stronnic­

twa, zgrupowane w „centrolewie", u- 
rzędzily w Toruniu zjazd z całego 
Pomorza i wiec w sali parku „Wik­
toria". .

Organizatorowie zjazdu zamierzali 
urządzić po wiecu pochód, władze je­
dnak nie pozwoliły na pochód. Prze­
wodniczący wiecu, b. poseł Pawlak 
(NPR.), po zakończeniu wiecu oznaj­
mił to zebranym, nawołując do rozej­
ścia się. Mimo to znaczna część uczest­
ników wiecu wyszła na ulicę i ze 
sztandarami na czele ustawiła się do

jochodu.
Gdy pochód już ruszył, zastąpił mu 

drogę toruński starosta grodzki p. Sta­
niszewski, będący bez asysty, oznaj­
miając o zakazie odbycia wiecu i wzy­
wając do rozejścia się. W odpowiedzi 
na to na głowę starosty posypały się 
razy. Laskami i kijami pobito staro­
stę, tak, iż miał w kilku miejscach sil­
nie zranioną głowę i zalewając się 
krwią wycofał się pod osłonę przyby­
łego oddziału policji.

Na widok policji z tłumu rozległy 
się wrogie okrzyki i padły strzały, 
przyczem 2-ch policjantów zostało ran-
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nych. Energiczna szarża policji 
wkrótce tłum rozproszyła, przyczem 
zaaresztowano szereg osób, z których 
część zwolniono, część zaś zatrzymano 
w areszcie.

Aresztowani ci w liczbie 10, w ubie­
głą sobotę t. j. 29 listopada zasiedli na 
lawie oskarżonych przed sądem okrę­
gowym w Toruniu. Sprawę ich połą­
czono ze sprawą p. Józefa Kanarow- 
skiego, redaktora „Słowa Pomorskie­
go", który został w trzy tygodnie po 
wyżej opisanych wypadkach zaareszto­
wany i 5 tygodni przesiedział w wię­
zieniu. Obecnie odpowiada przed są­
dem z wolnej stopy. Red. Kanarowskij 
który na wiecu „centrolewu" obecny;, 
był z obowiązku dziennikarskiego, o- 
skarżony jest, na podstawie doniesie­
nia agenta policji tajnej o to, że pod-j 
czas tumultu po wiecu „centrolewu"1 
wskazywał jakoby tłumowi agentów) 
policji tajnej. Doniesienie to agent ówi 
zrobił dopiero w 3 tygodnie po wypad­
kach. Inni podsędni oskarżeni są o 
pobicie starosty, o strzelanie do po­
licji, c udział w niedozwolonym po­
chodzie itp.

Broni oskarżonych 7 adwokatów, w 
tem 2-ch z Warszawy, pp.: Barcikow- 
ski i Honigwill, Z miejscowych wy­
stępują adwokaci: Przysiecki, Bieszk, 
Matuszewski, dr. Skąpski i dr. Ossow­
ski (dwaj ostatni bronią red. Kana- 
rowskiego.

W pierwszym dniu rozprawy bada­
no oskarżonych i przesłuchano część 
świadków. Oskarżeni wypierają się 
zarzucanych im czynów, a złożenie 
poprzednio (w śledztwie) zeznań, 
sprzecznych z obecnemi, a w których 
przyznawali się do winy, niektórzy 
oskarżeni tłumaczą wymuszaniem ze­
znań przez policję terrorem (bicie, 
grożenie rewolwerem lub tp.) Proku­
rator oświadczył, że skargi ».a bicie 
więźniów były i że sprawa ta jest 
przedmiotem osobnych dochodzeń.

Po dziesięciogodzinnej sesji roz­
prawę w sobotę przerwano do ponie­
działku 1. bm.

Proęps wzbudził w mieście, jak 1 
na calem Pomorzu niezwykłe zacieka­
wienie.

W dniu wczorajszym rozprawa 
trwała przez cały dzień, od godz. 9 do 
22, z dwugodzinną przerwą obiadową 
i zakończyła się ogłoszeniem wyroku 
W toku rozprawy zbadano jeszcze kilku 
świadków a następnie wygłosili przemó­
wienia prokurator i obrońcy. Po dwu­
godzinnej naradzie, o godz. 22 sądl wy­
dal wyrok.

Kazimierz Rusinek vol Rusin, sekre­
tarz komitetu P. P. S. w Grudziądzu, za 
organizowanie zbrojnego oddziału i do­
wodzenie nim podczas wiecu i manife­
stacji skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia z odroczeniem odbycia kary na 
przeciąg 3 lat. Franciszek Hinz i Wiktor 
Górski, obaj z Grudziądza, zasądzeni' 
zostali na 6 miesięcy więzienia. Franci­
szek Kopyciński i Franciszek Filipski 
za zbrojny udział w manifestacjach 1 
strzelanie z rewolwerów, przyczem ra­
niono dwu policjantów, skazani zostali 
'is .  lata ciężkiego więzienia. Wilhelm 
Franc. Grajewski na 6 miesięcy więzie­
nia za przechowywanie rewolweru, z 
którego strzelał Filipski. Blum i Igna­
cy Nadarzyński skazani zostali na karę 
po 2 lata ciężkiego więzienia za czynny 
udział w pobiciu starosty grodzkiego 
Staniszewskiego. Oskarżony Ignacy 
Klein zasądzony został na 9 miesięcy 
więzienia za uczestniczenie w niedo­
zwolonym pochodzie i opór władzy, a 
Władysław Dębski i Jan Wróblewski za 
te same czyny z przyznaniem okolicz­
ności łagodzących po 6 miesięcy więzie­
nia

Józef Pohl, socjalista i radny miasta 
Torunia, Władysław Kozłowski, Jan 
Grajewski i Jan Grużtewski zostali u- 
wolnieni dla braku dowodów winy. Red. 
Józef Kanarowski został uwolniony od 
winy i kary.

Oskarżonych, odpowiadających przed 
sądem z więzienia śledczego, wypuszczo­
no na wolną stopę za wyjątkiem czte­
rech zasądzonych na karę ciężkiego 
więzienia.

Zwolnienie z więzienia śledczego na­
stąpiło późnym wieczorem. Przed wię­
zieniem oczekiwał więźniów tłum, zło­
żony z członków rodzin i licznych nrzxr 
jacióL
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Od środy 3 grud* 
nia zniżki i biletj 
bezpłatne ważne

Wynik głosowania do Sejmu w powiecie żnińskim.
(Ciąg dalszy).

Obwód Nr. i nazwa
Liczba upra­
wnionych do 
glosowania 

według spisu

Liczba gło­
sów unieważ. 
przez kom. 
okręgową

Ogólna
liczba

głosów
ważnych

Liczby głosów ważnych, oddanych na listy

Nr. 1 
B. B.

Nr. 4 
Słr. Nar.

Na listę 
narodową 
w 1928 r.

Nr. 7 
Centrolew

Nr. 12 
Niemcy

Nr. 19 
Ch. D.

Nr. 22 
Niez. Soc.

Nr. 23 
Kindermai

Żnin  - powiat
' 11. Chrzanowo

12. Zuzoly
13. Ż e rn ik i
14. Zrazim
15. Wełna
16. Posługowo

. 17. Brudzyń Gmina
18. Wybranowo
19. Bielawy
20. Gqcz .
21. Laskowo
22. Ośno
23. Miniszewo
24. Ręcz .
25. Kołdrąb
26. Tonowo
27. Skórki
28. Wlewiórczyn
29. S zkó łk i
30. Źurawieniec Niedźwiedzi
31. Rzym
32. Rogówko
33. Łaziska
34. Izdebno
55. Grochowiska Księże
36. Gałęzewo
37. Gałęzewko
38. Lubcz
39. Cotoń
40. Bożacin
41. Mięcierzyn
42. Gościeszynek
43. Gościeszyn.
44. Jeziora
45. Cegielnia 

-  46. Budzisław
47. Zalesie 

; 48. Ryszewo
49. Ryszewko
50. Szelejewo

81 69 2 12 8 17 38 —

71 65 5 — — 16 44 —

156 mmmm 144 17 62 62 34 29 2
168 156 9 5 3 51 91 — ’ *—
75 - 72 3 — 1 42 27 — " —

137 - 121 8 69 54 36 8 — —
376 _ 348 62 95 8 191 — —
113 108 1 85 32 20

54
2 “ “ —

111 97 5 13 4 25 —— — —
148 1 129 34 46 3 7 42 — —
159 137 49 14 3 9 65 — —
138 129 20 10 1 2b 74 — ““ —
199 1 176 10 59 36 96 11 — — —
126 118 23 11 10 12 72 —1 — —
144 139 26 65 18 48 — — — —
215 186 6 21 14 44 115 — — —
178 1 160 21 16 6 35 84 4 — —
106 98 17 16 6 16 29 33 — 3
32 29 1 9 — 14 5 — — —

221 ... 202 37 40 27 42 80 — — 3
62 53 5 21 5 16 11 — — —

165 1 151 26 19 18 35 71 — — —
32 30 14 3 — 9 4 — —

119 1 111 13 8 — 36 54 — — —
163 149 10 17 2 91 31 — — —
269 — 255 13 157 20 85 — — — —

83 _ 83 6 73 — 4 — — — i —
186 — 167 4 68 19 70 19 6 — —
120 118 3 69 7 33 13 — — —
79 75 4 59 15 5 7 — — —

297 — 272 13 109 4 99 40 — 2 —
66 — 64 2 48 10 14 — — — —

243 _ 227 48 129 43 38 12 — —
38 — 38 6 6 — 24 2 — — —

179 — 170 8 30 7 115 17 — — —
111 __ 108 41 1 59 8 — — —
54 — 52 8 44 6 — — — —

153 — 143 — 116 48 25 2 — — —
55 — 53 1 36 10 16 -- - — — —

291 257
(C

44
iąg dalszy

62
nastąpi).

40 128 6 17

Hubert S. Banner.

CZERWONA KOBRA.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

54) (Przedruk wzbroniony).
(Ciąg dalszy).

Dziewczyna wzięła przypuszczenie za konkretny 
obietnicę i odetchnęła z ekstatyczna ulgę.

— A wtedy Mawar otoczy go opieka, aby powrócił 
do sił i zdrowia i kiedy będzie już silny i zdrowy....

Nie dokończyła Wstała z łóżka i odeszła do okna. 
Szelest jej sarongu przyprawił Piotra o bicie serca.

— Mawar znaczy po malajsku: róża — pomyślał. 
— Ale to nie czerwona, angielska róża, tylko piękna 
róża herbaciana o kremowych płatkach.

A głośno rzekł:
— A kiedy już będzie silny i zdrowy, to co?
Mawar rysowała się na tle zapadającej nocy jako

pisma o niewyraźnych konturach. Pomimo to zdołał 
dostrzec nieśmiały podrzut jej ramion:

— Wtedy tuan się dowie, jak Mawar umie 
kochać.

— Chodź tu do lampy i usiądź. Nie widzę twojej 
pięknej twarzy... Mawar, czy ty wiesz, oo to jest 
Anglik?

— Pewnie! — odpowiedziała ze śmiechem. — Sam 
tuan jest orang Ingris.

—• Prawda, ale czy wiesz, jaka jest różnica między 
Anglikiem i ludźmi innych ras?

— Anglicy są wielcy i silni. I niemądrzy — do­
dała po głębokim namyśle.

— Jakże to?
— Grają w niemądre gry i kopią ze straszliwemi 

przekleństwami małe piłki.
Piotr zachichotał słabo i pociągnął ją za ucho, 

aż pisnęła.
— Innych różnic niema? — nalegał.
Mawar zamyśliła się tak, jak poprzednio.
— Ubierają się lepiej niż ludzie innych ras *— 

rzekła, — ale to może dlatego, że m ają więcej 
pieniędzy.

— Nie wszyscy. No, Mawar, nie wiesz o Innych, 
naprawdę ważnych różnicach?

— Mówią — rzekła — że Anglicy dotrzymują 
słowa... Jeżeliby tuan Ingris przyrzekł swoją miłość 
pewnej dziewczynie, to napewnohy jej nie zdradził 
* i w i .

— Dlatego właśnie, Mawar — rzekł Piotr wolnym, 
wyraźnym głosem, jakby przemawiając do dziecka — 
nie mogę zrobić tego, czego pragniesz. Dałem już 
słowo.

Wiedział dobrze, że jest wolny od wszelkich zobo­
wiązań, ale powiedział to przez pewnego rodzaju 
przyzwoitość i aby wypróbować efekt tych słów na 
Mawar.

Dziewczyna zerwała się na równe nogi, dysząc 
głośno.

— Ona wzgardziła miłością tuana — wybuchła. — 
Ona mija tuana, nie patrząc — taki

I przeszła sztywno przez pokój z dumnie pod­
niesioną brodą, z dobrze oddaną miną wzgardliwej 
obojętności. Było to przesadne przedstawienie, ale 
niemniej Piotr zdziwił się jej dokładnej znajomości 
sytuacji.

Obejrzała brudne mieszkanie i schyliwszy się nad 
stosem porzuconych na podłodze ubrań, wybrała zeń
kilka skarpetek.

— Tss! — wykrzyknęła, demonstrując dziury 
w palcach i piętach — ten Kasan jest leniwy pies! 
Jutro naprawię wszystkie ubrania tuana.

Najwidoczniej uznała zgóry, że zostanie na stałe. 
Piotr był zbyt wyczerpany, aby jej oponować, i zresztą 
to, co powiedziała o Oldze, zabiło mu klina w głowę. 
Oldze było wszystko jedno, co się z nim działo, i to 
jedno poniżenie więcej nie miało już żadnego zna­
czenia.

— Chodź tu, ty  djabllco — rozkazał, usiłując 
przyciągnąć Mawar do siebie. Ale' dziewczyna 
uchyliła się zręcznie.

— Niech tuan nie zapomina, że jest jeszcze chory 
i słaby, jak dziecko — rzekła. — Jeszcze nie czas na 
miłość, niech tuan zdobędzie się na trochę cier­
pliwości.

— Niech i tak będzie. Idź po swoje rzeczy.
Mawar roześmiała się nagłym, bezwstydnym

śmiechem i w jej czarnych oczach zamigotały prze­
korne iskierki.

— Już je przyniosłam — rzekła.
ROZDZIAŁ XVII.

Tom Venables wysiadł z taksówki przed Lattin- 
glem i Bowkerem. Fakt, że Piotr nie przyszedł do 
portu, wprawił go w zdecydowanie zły humor. Żeby 
w ten sposób potraktować przyjaciela, który przyje­
chał z drugiej półkuli — niei, to przechodziło wszelkie 
(pojęclal i

Wszedł po drewnianych schodach i wmaszerowat 
do dużej sali, założonej próbkami towarów. Z nad 
stosu korespondencji podniosła się twarz młodego 
człowieka ze szkaradnemi, blisko osadzoneml oczami.

— Pana Santhborougha niema. Ja go zastępuję — 
rzekł uprzejmie. — Czem mogę służyć?

Tom stłumił ochotę do poproszenia o pół funta 
boczku i kilka karmelków i odpowiedział:

— Chciałbym się widzieć z panem Compignem.
Ferris umył ręce niewidzialnem mydłem.
— Compigne? — mruknął, jakby sobie przypo­

minając. — Owszem, pracował tu  u  nas niejaki pan 
Compigne, ale już go niema.

— Do djabłal — rzekł Tom. — Więc gdzież go 
można znaleźć?

-— O, pewnie gdzieś niedaleko.
— I to coś znaczy. Widzi pan, panie... panie....
— Nazywam się Ferris.
— Widzi pan, p>anie Ferris, przyjechałem z Anglji, 

żeby się z nim zobaczyć.
— To znaczy, że panowie jesteście przyjaciółm i-
— Przenikliwy wniosek — odp>arł Tom, wręczając 

swój bilet wizytowy z napisem: Tomasz Venabies- 
Klub Dzikich.

— Chyba nie Tom Venables, mistrz karykatury — 
wykrzyknął zdziwiony Ferris.

Tom skłonił się głęboko:
— Ten, który rysuje pastorów z wystającemi 

jabłkami adamowemi i kurczęta z nosami pastorów, 
jeżeli o tego panu idzie... Ale prosiłbym o bliższe 
szczegóły o przyjacielu, panie Weasel.

— Nazywam się Ferris — poprawił kwaśne 
urzędnik.

— Przepraszam — odparł niedbale Tom. — 
mam pamięci do nazwisk... Czy m a pan adrc* 
Compigne‘a?

Ferris spojrzał na zegar. Było pół do jedenaste), 
to znaczy pora wyjazdu do dzielnicy chińskiej, ale 
ostatecznie mógł dla rozmaitości pojechać do Chandi- 
I tak nikt się o tern nie dowie! Nie miał zamiaru 
puszczać płazem zniewagi z „zapomnieniem" -n- 
zwiska...

— Jabym pana zawiózł na  miejsce? — rzek! 
pytająco.

— Ma pan czas? — zapytał z powątpiewaniem 
Tom. Nie uśmiechało mu się towarzystwo Ferrisa 
ale nie znał miejscowego języka i wiedział, że bez 
przewodnika nie będzie sobie mógł dać rady.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przy slabem trawieniu, małokrwltstości, 
schudnięciu, błędnicy, chorobach gru­
zów , wysypkach skórnych i czyra- 
^ ti. reguluje naturalna woda gorzka 
rraneiszka-Józefa" tak ważną obecnie 

gjaialność kiszek. Żądać w aptekach 
ł drogeriach. n. 1332

KALENDARZYK.
Jreda, 3 grudnia. Franciszka Ksaw. W. 
Czwartek, 4 grudnia. Barbary P. M. 
Wschód słońca g. 7,24. Zachód słońca g. 15,28

Dyżur nocny aptek:
Od dnia 1. 12. do dnia 7. 12. b. r.:

Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, tel. 204. 
Apteka Staromiejska, Długa 57, tel. 300.

Wypożyczalnia książek 1 nnt przy księ­
garni i składzie nut J.ąidzikowskiego, ul. 
Gdańska 16—17. Ostatnie nowości, n. 3233 

Wypożyczalnia książek „Lektura", ulica 
Gdańska 141, dział polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo­
rem. Telefon 17-39. n. 3258.

Powszechne
Wykłady Uniwersyteckie.

Odczyty.
6 grudnia: prof. L. J. Bykowski

„Nasza młodzież szkolna".
7 grudnia: prof. M. Konieczny „Jak 

tyć z młrdymi".
8. grudnia: prof. Żukowski: „Przy­

czyny npadku caratu".
13 grudnia: prof. M. Sobeski „Ma­

larstwo doby ostatniej".
14 grudnia: dr. A. Niesiołowski: 

..Odrodzenie gospodarczo - kulturalne 
Danji",

Odczyty odbywają, się w auli 
Państw. Gimn. Hum. ul. Grodzka 10. 
Początek o godz. 6,80.

— Z Teatru Miejskiego. Dziś, środa,
• czwartek o godz. 8 urocza, melodyjna 
operetka Bematziky‘ego „Noc w San Se­
bastiano". — W piątek po cenach zniżo­
nych sztuka w 3 aktach Zapolskiej p. tyt. 
.Panna Malaczewaka" w premjerowej 
żwietaej obsadzie. — W sobotę po raz 
ostatni „Wieczne pióro".

— Popoludniówki niedzielne, W nie­
dzielę o godz. 12,15 w poi. jedyny raz 
Wielka Rewja Mody, budząca powszechne 
zaciekawienie. Ceny biletów od 20 gr, do 
2 zl. w kasie teatru. — O godz. 16 po ce­
pach zniżonych wyborna komedja fran- 
wska p t. „Papa".

— Dwa gościnne występy Teatru To­
ruńskiego. W poniedziałek, 8 bm„ o godz. 
16 „Księżniczka Czardaszka"; o godz. 8 
Wielka parada"

— Najbliższa premjera dramatu. Cały 
ttiemal zespół aktorski od dłuższego już 
czasu bierze udział w próbach wspaniałe- 
9° arcydzieła W. Szekspira p. t. „Juljusa 
Cezar". Będzie to prawdziwe święto sztu­
ki- Wystawienie bowiem „Cezara" jest za- 
®ierzemiem artystyczne mna wielką miarę.

— Przypominamy dzisiejsze (środa) wy­
kłady o ubezpieczeniach społecznych, któ-

wygło^ą p. Rozmarynowicz z Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w Poznaniu i p. Bartnicki z Kasy Chorych 

Bydgoszczy w hotelu Lengninga o godz.
, wi ecz. na zebraniu Związku Pracown i - 
kńw Kupieckich.

— W koncercie „Echa" w dniu 8 gru- 
raia nie wezmą współudziału p. p. Gra­
bowski i Bursa z powodu występu w 
^trze. W miejsce p. Granowskiego od­
mowa partję Stefana p. Józef Tuk acz, 
*®0T dawnego Krakowskiego Tow. Ope- 
['pwego. Akampanjameot objął profesor
Olecki

Z Uniwersytetu Ludowego T. 0. L.
25 b. m. wygłosił z ramienia U ni w. 

Lądowego T. C. L. wykład prof dr. Stan. 
?«lAóeSsi na tamaż: „Wartości kultury poi-

Obchody listopadowe.
Wartościowy wieczór listopadowy 

z okazji 100-ej rocznicy wybuchu 
powstania zorganizował Internat Kre­
sowy.

Historię powstania dokładnie przed­
stawił licznie zebranym kpt. Kulwieć, 
poczem odbyło się przedstawienie 3 
aktowej sztuki p. t. ,,Ułani", będącej 
przeróbką „Piosnek ułańskich" Buni- 
ktewicza, dokonaną bardzo zręcznie 
przez dra Jerzego Glińskiego. Reży­
serią sztuki zajął się dyrektor Zam- 
brzycki. dostosowując ją do warun­
ków sali Internatu. Sztuka wypadła 
doskonale, a wykonawcy poszczegól­
nych ról wywiązali się bez zarzutu. 
Szczególnie dobrze oddali swoje role: 
p-p. A. Gontowska (Zosia), Potocki 
(Jurek), W. Gontowska (Mania). Kie- 
drzyński (Pierzchalski), Szulcówna 
(Jadzia).

Resztę programu wypełniły śpiewy, 
wykonane przez chór męski Internatu 
(młody chór, dobrze się zapowiadają­
cy. brakuje mu tylko tenorów) oraz 
udatne śpiewy solowe pp. dr. Sielu-

życkiego (baryton) i Jasińskiego (te­
nora). Chórem dyrygował oraz akom­
paniował solistom prof. Langer.

Uroczystość zakończyła deklamacja 
H. Potockiego p. t. Purpura — H. 
Sienkiewicza.

W dniu 1 grudnia urządziło w sali 
Teatru Miejskiego obchód listopado­
wy gimnazjum żeńskie i szkoła przy­
gotowawcza dr. Wagnera,

Na program, który poprzedziło 
przemówienie okolicznościowe Dr. 
Wagnera oraz odegranie „Poloneza A 
dur" Chopina i „Menueta" Paderew­
skiego przez orkiestrę 62 pp„ składały 
się deklamacje, śpiewy chóru szkol­
nego. koncert fortepianowy i miły 
obrazek sceniczny p. t  „Wizja" Zofji 
Kułakowskiej.

Całość programu wypadła bez za­
rzutu i była dla uczniów nielada uro­
czystością. to też młodzież oklaskiwa­
ła wykonawców bez końca. Uroczy­
stość zakończono żywym obrazem.

Now.

Stańmy frontem
iiiiiiiiiiiiiniimiiiiiiiiii itiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiii

do morza 
i Pomorza
kupując
nalepki iluminacyjne

„TydzleD P morza” * i
sklej". Prelegent omówił przejawy pol­
skiej kultury od X wieku po dzień dzisiej­
szy i na przykładach politycznych, spo­
łecznych, religijnych i artystycznych wy­
kazał, Ue danych mamy do dumy naro­
dowej, do zaszczytu z tego, że byliśmy 
i jesteśmy PoJakamL Głęboka moralność 
religijna, żywotność niespożyta narodowa, 
tak silna, te zdołała zasymilować wszela­
kich obcych, przybywających z Zachodu
i Wschodu, rozwój państwowy drogą unji 
a nie zaborczych wojen zaczepnych, roz­
wój społeczny w duchu szczerej demokra­
cji, a wreszcie genjalne jednostki twórcze 
w literaturze i sztuce — oto obraz kultury 
polskiej i jej rozwoju tysiącletnim. Drugi 
wykład wygłosił p. prof. Kazała na temat: 
..Bakterje w gospodarstwie przyrody". 
„Człowiek osaczony jest", mówił prelegent, 

,’mil jonami nieprzyjaciół" w postaci bak- 
teryj, które czyhają na jego zdrowie i ży­
cie. Przeciw tym nieprzyjaciołom dała 
jednak przyroda ludziom i zwierzętom mo­
żność odpierania ich i zwalczania. Są 
także bakterje konieczne do tycia i roz­
woju w przyrodzie, które są n1e®wykJ« 
pożyteczne ludzkości. Tak szkodliwość Jak 
pożyteczność bakterteryj wykazuje prele­
gent na rozlicznych przykładach, wyję­
tych z życia codziennego. Jako najważ­
niejsze środki przeciwdziałające podaje 
prelegent i znajomość bakteryj i ich 
szkodliwości — słońce i czystość. Sala by­
ła wypełniona, referaty bardzo się podo­
bały. tak, te dalsze powodzenie wykładów 
jest zapewnione. Dalsze wykłady odbyły 
się we wtorek, 2 b. m., na temat: .Nowe­
le Sienkiewicza" i „Jakie znaczenie mają 
rośliny w tyciu ludzi i zwierząt."

— Tow Opieki nad Zwierzętami przy­
pomina, aby odpowiednio i starannie zao­
patrzyć słomą budy psów, znajdujących 
L  na łańcuchach, przed zbliżającemu się 
mrozami. -  W razie ślizgawicy podkuć 
konie na ostro, przez co zapobiegnie się 
nieszczęśliwym wypadkom

_ Szkoła Powszechna im, ks. Piramo­
wicza zaprasza rodziców wzgl. opiekunów' 
swej dziatwy na obchód listopadowy, któ­
ry się odbędzie w czwartek. 4 brn., o godz. 
19 w auli Wet® bezpłatny.

— Zebranie Tow. Urzędników Gospo­
darczych na powiaty Bydgoszcz Wy­
rzysk, Wszystkim administratorom, urzę­
dnikom goep., kasjerom, gorzelnikom itp. 
pracownikom umysłowym-wsi donosimy, 
że w niedzielę, 7 bm„ o godz. 15 (godz. 3 
po poł.) odbędzie się w Bydgoszczy w sali 
zebrań „Pod Lwem", ud Marszalka Focha 
4 (dawniej ul Jagiellońska) zebranie or­
ganizacyjne Tow. Urzędników Gospodar­
czych na powiaty Bydgoszcz — Wyrzysk 
Porządek obrad: 1) Zagajenie (prezes T 
U. G. p. B. Marchowski) 2) Znaczenie 
organizacji powiatowej wobec zadać T. U. 
G. (sekretarz T. U. G. B. Dembiński z Po­
znania). 3) Wybór zarządu powiatowego
T. U. G. 4) Sprawa obchodu 70-leoia T. U. 
G. 5) Komunikaty Komisji Głównej T.
U. G. 6) Przyjęcie nowych członków. 
7) Wolne głosy. 8) Zakończenie Zebranie 
ma być zaczątkiem nowej zreorganizowa­
nej już pracy w powiatach Bydgoszcz — 
Wyrzysk. Wobec aktualnych zagadnień, 
które będą omawiane oraz coraz większe­
go znaczenia orgenizacyj zawodowych, 
uprasza się o Jak najli-żniajtze prz bycie 
wszystkich pracowników umysłowych wsi 
(administratorów, rządców samodzielnych, 
urzędników gośp., kasjerów 1 gorzelndików), 
zamieszkałych w powiatach Bydgoszcz 
oraz Wyrzysk, tak członków, jak i nie- 
członków T. U. G. (—) Władysław Perlik, 
sekretarz powiatowy W. T. K. R.

_ Strzelanie z wiatrówek kluba spor­
towego „Promień". W czasie od dnia 1. 
12. 1930 r. do dnia 6. 1 1931 r. urządza 
Klub Sportowy „Promień" w lokalach re­
stauracji „PodBachusem" przy ul. Gdań­
skiej 54 oraz u p. Sikorskiego, „Bagatela" 
przy ulicy Jagiellońskiej 49 1 p. Wysockie­
go przy ul. Jagiellońskiej 38 strzelanie 
z wiatrówek o drogocenne nagrody. Strze­
lanie rozpoczyna się codziennie od godz. 
16, w niedzielę i święta od godz. 15. Na­
grody oglądać można w wyżej wspomnia­
nych lokalach. Czysty zysk z strzelania 
przeznacza etę na zakup (uzupełnienie) 
sprzętu sportowego dla klubu oraz budo­
wę własnego boiska sportowego. Miłośni­
ków strzelania, sympatyków i wszystkich 
życzliwych dla klubu prosimy o łaskawe 
poparcie.

— Cyrk Muslchall Dworskiego rozlo­
kował się u Patzera, gdzie codziennie o 
godz. 8,30 daje pierwszorzędne przedsta­
wienia. Posiada on m. in 6 białych do­
brze wytresowanych niedźwiedzi i kilku 
pierwszorzędnych akrobotów oraz sympa­
tyczne wolteżerki. Sala jest dobrze ogrza­
na.

— Kino Corso. Dziś po raz ostatni wy­
świetla dramat sensacyjno-kryminalny p. 
tyt. U wrót śmierci". Poza tern wyśmienita 
komedja p. t  „Skradziony mundur".

— „Janko Muzykant". Myli się ten, kto 
twierdzi, że tylko Ameryka i Niemcy two­
rzą najlepsze rzeczy. Mamy w Polsce 
również to sarno, a dowodem choćby film

w nagłówku wymieniony. Pominą wazy 
doskonałą reżyserję, technikę zdjęć, tło 
i t. p„ podkreślić trzeba grę naszych arty­
stów. Gra jest popnostu wspaniała. Co 
tam różne Paty i Patałachy — nasz Dym­
sza. Krukowski, Walter — to kwiat hu­
moru. A dalej synchronizacja całkiem 
poprawna, przyczem motywy muzyczne są 
doskonale zastosowane do akcji, nie tak 
bezmyślnie, jak w filmach amerykańskich, 
oczywiście nie wszystkich. Do pewnych 
niedomagali zaliczyć można jedynie części 
mówio-ne, które w „Janku Muzykancie" 
nie koniecznie dobrze wychodzą, co zre­
sztą zawsze bywa i w innych fidmach 
dźwiękowych. Widzimy z powyższego, te 
nasz przemysł filmowy jeet zupełnie na 
dobrej drodze i należy go bezwarunkowo 
poipierać. Nie brakuje też Polsce piękno­
ści krajobrazu: góry, stepy, morze — sło­
wem wszystko, czego potrzeba. Obraz teo 
wyświetla z wielkiem powodzeniem kino
„Kristal".

— Kino Marysieńka. Wczorajsza pre>-
mjera nie zrobiła zawodu licznie zebranej 
na obu przedstawieniach publiczności. 
„Moje słoneczko" jest miłym dźwiękow­
cem, w którym uwidoczniono wszelkie za­
loty tego rodzaju filmów. Ozdobą byłą 
świetna Janeta Gaynor w roli głównej, 
dalej wspaniałe sceny reiwjowe, humor, 
sentyment, wesołe i smętne piosenki oraz 
treść bogato uzupełniona scenami z życia, 
ulicy i bogaczy amerykańskich...

— Pierwszy dźwiękowy klno-teatz „No­
wości" wyświetla w dalszym ciągu z ol­
brzymim powodzeniem wspaniałe polokls 
arcydzieło dźwiękowe p t. „Na Sybir", naj. 
ciekawszy i emocjonujący epizod z roku 
1905. Rolę główne kreują Jadwiga Sme- 
sarska, Samborski, Brodzisz, Frenkiel f 
tani artyści scen stołecznych. Aby umo­
żliwić wszystkim zobaczenia tego niezwy­
kłego filmu od dziś, w środę zniżkowe 
bdiety ważne.

— Kino Oko. Wczorajsza premjera wy­
padła okazale. Program bardzo dobry. 
„Bitwa pod Warszawą" daje charaktery­
stykę, rozgrywającej się akcji w 1020 roku, 
kiedy to hordy bolszewickie dochodziły 
do przedmieść Warszawy. — „Ulica grze­
chu", wielki dramat sensacyjny z Emilem 
Jannigsem w roli głównej. Jannigs w rołt 
apasza czaruje publiczność swą grą Mo­
tyw tego filmu bardzo ciekawy. — Nad­
program: Najnowszy tygodnik Paraumon- 
tu.

Śmierć rowerzysty 
na ulicy Podgórnej.

Bardzo stroma ul. Podgórna, łą­
cząca Szwederowo z Wełnianym Ryn­
kiem. była miejscem strasznej kata­
strofy. Jadący z góry w szalonym pę­
dzie 16-letni Zygmunt Kozłowski (Orla 
6) w pewnej chwili spadł z roweru, 
rozbijaiąc głowę o bruk.

Śmierć nastąpiła na miejscu.

Kradzież kaczek. Amatorzy kaczek 
skradli w nocy z 27 na 28 ub. m. z chlewa 
p. Jasińskiego M. sześć kaczek, wartości 
35 złotych.

Kradzież swetrów. Dnia 28 dokonali
nieznani sprawcy kradzieży w składzie 
p. Dattla, zabierając 6 swetrOw.

Awantury uliczne. NiemaJ każda wy­
płata w cukrowni tut. w czasie kampanji 
przynosi nam różne awantury i opilstwa 
Wywołują je pijani robotnicy, przeważnie 
wyrostki, którzy zapracowane kilka gro­
szy tracą na wódkę. Ostatnie awantury 
miały miejsce dnia 26 ub. m. na ulicach 
miasta i szosie inowrocławskiej Policja 
miała naprawdę pracę poskromić wojow­
niczych pijaków

Zebranie Kółka Towarzyskiego odbyło 
się dnia 26 b. m. Zebranie zagaił prezes 
p. Sdński J. Po odczytaniu protokółu s



ostatniego zebrania przez p. Różnpwicz T. 
przystąpiono do drugiego czytania pro- 
pciktu statutu kółka. Pozatem uchwalono 
urządzić wewnętrznie obchód setnej rocz­
nicy Powstania Listopadowego oraz 75-le- 
cie śmierci Adama Mickiewicza.

Zarząd Tow. Uczestników Powst. 
Wlkp. 1918 19 w Nakle nadsyła nam 
następujące pismo z prośbą o zamiesz­
czenie: „W związku z artykułem,
umieszczonym w nr. 254 „Dziennika 
Bydgoskiego-' o zniesieniu zarządzenia 
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy przez 
Senat Sądu Apelacyjnego, prosimy o 
zamieszczenie następującego sprosto­
wania: Nieprawdą jest, że Senat Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu zniósł za­
rządzenie Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy, lecz prawdą jest, że zatwier­
dzenie wyroku Sądu Okręgowego Byd­
goszcz po za małą zmianą nastąpiło, 
co zresztą wynika z odpisu wyroku 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu z 
dnia 23 października 1930 r. Wyrok 
ten brzmi: Na skutek odwołania po­
zwanego od wyroku Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy, wydanego na podsta­
wie ustnej rozprawy w dniu 14 lipca 
1930 r. zaskarżony wyrok zmienia się 
w sposób następujący: Pozwanemu
zakazuje się pozbywać lub wydawać 
komu innemu następujące przedmio­
ty: (wyszczególnienie przedmiotów).
Koszty sporu ponosi pozwany. Wyrok 
jest tymczasowo wykonalny. Na pod­
stawie tego wyroku Cichy za wszystko 
będzie płacił, zaś przedmioty wrócą 
do właściciela, to jest do Tow. Uczest­
ników Powstania Wklp. 1918/19 w Na­
kle. Wynik rozprawy głównej z dnia 
28 października jest taki. że Cichy 
jako pozwany nie był zastąpiony, wo­
bec czego na żądanie obrony uzyska­
liśmy wyrok zaoczny. Sprawiedliwości 
stanie się wkrótce zadość.

Koncert chóru męskiego. Nie z szum­
nym, lecz skromnym koncertem wyruszył 
chór męski w Szubinie na podbój serc 
publiczności I jak się nam zdaje podbił 
te serca. Komitet dużo włożył wysiłku, 
aby ubrać wieczornicę w tak wspaniałe 
ramy. Goście uraczyli się symfonją barw, 
dźwięków, świetnych efektów jak jeszcze 
nigdy. Dekoracja saii i sceny pod wpraw­
ną ręką pp. Kowalczyka, Sirauchmana 
i przy pomocy pp. At wina., Służewskiego 
była piękna Orkiestra pod dyr. p. Sie­
radzkiego kołysała puhliczmość to w takt 
tanga — to znowu walczyka inną rażą 
znów w staropolski krakowiak — oberek. 
Sala zapełniona doborową publicznością 
i rodzinami członków. Punktualnie o go­
dzinie dziewiątej stanęło na estradzie 
54 śpiewaków na czele z świetnym i dłu­
goletnim dyrygentem p. dyr. J. Perlem. Z 
werwą odśpiewano marsz Walek-Walew- 
ekdego, jako drugie śpiewano „Sen" Gou­
noda. Potężnie rozbrzmiewały „Sztanda­
ry Polskie w Kremlu" Lachmana. A na 
bis „Aniś moja Aniś" Walek-Waiewtskiego. 
Nie milknące oklaski były dowodom, że 
śpiewy były na pierwszy występ doskona­
łe. Po krótkiej przerwie wystąpił z mo­
nologiem p. L. Erdman. Następnie ode­
grana została przez pp. Bawora, Alwiina 
i Strauohmanna „Pacjent z prowincji". 
Dalej wystąpił znany na tut. gruncie ba­
ryton p. W. Bembnista z śpiewem solo­
wym. Akompanjowała p. Małkówna. 
Otwarcie tańców nastąpiło polonezem, któ­
rego prowadził prezes ks. prób. Zieliński. 
Bawiono się w sympatycznej hairmonji. 
Koncert wypadł dobrze ku zadowoleniu 
wszystkich.

Z karty żałobnej. Dnia 24 ub. m. zmarł 
znany obywatel na tut. gruncie ś. p. Wa- 
szak, pracujący niemal do ostatniej go­
dziny. Pogrzeb odbył się w ub. czwartek, 
kondukt pogrzebowy prowadził ks. prałat 
Schoenborn. Ś. p. Waszak brał żywy 
udział w powstaniu 1918—19 roku, był 
członkiem kilku towarzystw miejscowych. 
Cześć Jego pamięci!

Kurs L. O. P. P. W ubiegłym tygodniu 
odbył się kurs w gmachu Urzędu Poczto­
wego w Kruszwicy, dla urzędników pocz­
towych. Na kurs ten przybył specjalny 
instruktor z Poznania. Kurs Obrony Prze­
ciwgazowej, zakończono egzaminem, po­

czerń odbyło się wydanie świadectw.
Pożar. Dnia 24 ub. m. wybuchł pożar

w zagrodzie rolnika Lewandowskiego w 
Chełmcach. Spaliła się stodoła wraz z 
narzędziami rolniczemi. Szkoda wynosi 
około 1.000 złotych.

Zebranie miesięczne Nadgoplańskiego 
Tow. Śpiewa odbędzie się w środę, dnia 
3 b. m. Obecność wszystkich członków 
konieczna ze względu na ważne sprawy, 
związane z występem karnawałowym. Ze­
branie odbędzie się o godz. 8 wieczorem 
w sali p. Ruoińskiego. Zarząd. H. Fedko- 
wicz, prezes.

Z Tow. Młodzieży żeńskiej. Dnia 23 ub.
m. odbyło się zebranie poświęcone uczcze­
niu stuletniej rocznicy powstania listopa­

dowego. Na zebranie przybyło 115 druhen 
i gości. Po zagajeniu zaśpiewano pieśń 
„Hołdu Marji". Następnie ks. patron wy­
głosił referat: „Powstanie listopadowe". Pó­
źniej odczytała prezeska Sucharzewska 
życiorys Emdłji Plater. Odegrano także 
krótką’ sztukę teatralną p. t. „Emilja Pla­
ter". Omówiono także i gwiazdkę dla to­
warzystwa, która odbędzie się 28 grudnia. 
Przyjęto 3 nowe druhny.

Zderzenie pociągów. Dzisiaj rano 
około godz. yi5-tej wydarzyło się przy 
stawidle P. Z. na Prątnicy zderzenie 
pociągów. Pociąg osobowy z Gdańska 
zderzył się tamże z pociągiem transito 
osobowym z Chojnic, dla którego rów­
nież był ciągnięty wjazd. Pociąg oso­
bowy wjechał przy krzyżówce zwrotni 
z tyłu na pociąg towarowy, przyczem 
przewróciły się 3 obładowane wagony 
i kilka innych wyskoczyło z szyn. Pa- 
rawóz P. K. P. 240 i pakówka pociągu 
osobowego zostały silnie uszkodzone.

Wielki proces w Moskwie.
W Moskwie toczy się wielka proces przeciwko inżynierom rosyjskim, 
oskarżanym o sabotaż. Mieli oni być w porozumieniu z wrogami ustroju 
sowieckiego. Oczywiście będą oni skazami bez względu na to, czy są winni

czy nie.
T

Wyrok śmierci za źonofaójstwo.
P o z n a ń ,  2. 12. (teł. wł.)
W Sądzie Okręgowym w Poznaniu 

odbyła się wczoraj rozprawa przeciw­
ko gospodarzowi Michałowi Kuźmie i 
; ego siostrze Joannie z Januszewa w 
pow. średzkim. Akt oskarżenia zarzu­
cał im, że w dniu 17 stycznia 1928 r. 
zamordowali w Januszewie w sposób 
potwornie wyrafinowany żonę Micha­
ła Kuźmy, Władysławę

Jak wykazała rozprawa, pożycie 
Kużmów było bardzo nieszczęśliwe. 
Brutalny mąż często znęcał się nad 
swą żoną i nieraz już groził jej śmier­
cią. Tłem tej sprawy była chciwość, 
gdyż pragnął pozbyć się żony, która 
wniosła mu dość poważny posag, aby 
w przyszłości znowu cżenió się „ko­
rzystnie". Kuima próbował otruć swą 
żonę zapomocą specjalnie spreparo­
wanych bomb czekoladowych, następ­
nie zamierzał ją zepchnąć do studni.

a także utopić w przerębli. Gdy 
wszystkie te zamierzenia się nie uda­
ły, porozumiał się z swą siostrą i 
wspólnie z nią w dniu 17 stycznia 
1928 nieszczęśliwą swą ofiarę obwie­
sili. Swą potworną zbrodnię starali 
się upozorować samobójstwem zmar­
łej i pogłoski takie rozpuścili wśród 
sąsiadów. Ponieważ jednak sąsiedzi 
wiedzieli iż Kuźma częśto katował 
swą żonę oraz groził jej śmiercią, po­
wstały podejrzenia, które doprowadzi­
ły ostatecznie do wykrycia straszliwej 
zbrodni. Po kilkugodzinnej rozprawie 
sąd nabrał przekonania, iż oskarżeni 
zamordowali Władysławę Kuźmę i 
skazał potworne rodzeństwo na karę 
śmierci przez powieszenie.

Jak słychać oskarżeni wnoszą o re­
wizję wyroku.

Pożar na „DO X“.
Samolot - olbrzym „DO X", który znaj duje się w objeździe po Europie został 

w Lizbonie (stolica Portugalji) poważnie uszkodzony przez pożar.

Jeden sygnał został również złamany 
Od personału pociągów i pasażerów 
nikt na szczęście nie został okaleczo- 
ny. Musiały pieszo udać się aż n- 
dworzec do Tczewa. Pociąg narzędzie 
wy wTaz z obsługą z tutejszych war 
sztatów pomocniczych został natych 
miast przywołany na miejsce wypa,j. 
ku. Szkody m aterialne są poważne 
Ruch będzie utrzym any przez przepm 
wadzenie na sąsiednie tory, poniewa; 
usunięcie przeszkody potrwa dłuższy 
czas.

Ł
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Pogrzeb ks. Biskupa - Nomlnata 
Jerzego Beyera. Dn. 29 ub. m. przed 
południem zostały odprowadzone na 
miejsce wiecznego spoczynku na 
cmentarz parafji poklasztorpej w Wą. 
grówcu zwłoki ks. Biskupa-Nominata 
Jerzego Beyera, proboszcza parafii 
gowsko Tarnowskiej. Kondukt żałob­
ny  prowadził w asyście 54 księży i 4 
kanoników i prałatów kapituły gnie­
źnieńskiej. ks. biskup Laubitz. W po­
grzebie wzięły udział wszystkie miej­
scowe organizacje społeczne, ucznio­
wie gimnazjum męskiego, żeńskiego 
i sem inarjum  nauczycielskiego de'e- 
gacja Akademickiego Koła Pałuczan. 
którego śp. ks. Biskup - Nominał 
był członkiem senj-o,rem oraz niezliczo­
ne tłumy parafian. Jako kanonik ka­
pituły gnieźnieńskiej objął przed 4
laty ks. Jerzy Beyer probosUvo parafii 
Łęgówo - Tarnowo w Wągrowcu. 
Przed wojną jeszcze był śp.’ Zmarły 
prefektem w gimnazjum męskiem w 
Wągrowcu, na którem to stanow^t-,, 
zdołał zaskarbi^ sobie , zaufanie tak 
uczniów jak  i ludności miejscowej. 
Jakkolwiek śp. Zmarły był narodowo­
ści niemieckiej, nigdy nie przeszka­
dzał młodzieży gimnazjalnej w pracy 
narodowo oświatowej mimo presji 
władz szkolnych. Przeniesiony później 
na stanowisko prefekta do Poznania, 
został w ostatnich latach wojny świ­
towej powołany n a  stanowisko regen­
sa do Seminarjum Duchownego w
Gnieźnie, wychowując liczne zastępy 
duchowieństwa, dla którego był wzo­
rem prawdziwego kapłana. Przed 
czterema łaty jako kanonik obeimme 
probostwo poklasztome w Wągrowcu. 
Na tjym nowym posterunku szybko 
zyskał zaufanie parafian i ludności 
miasta, dla której często był hojnym 
jałmużnilkiem. Jakkolwiek już scho­
rzały. jednak w pracy nie ustawał w 
kościele poklasztornyrn nrroprowadził 
liczne prace kosztem dużych nakła­
dów finansowych. Dowodem owpenej 
i żywej działalności religijnej było 
urządzenie misri św. w roku ubiegłem
Śp. ks. Beyer cieszył się dużem zaufa, 
niem swych władz przełożonych, któ­
rych przedstawiciele bywali częstymi 
u Niego gośćmi. Pomimo obcej naro­
dowości Kuria w Gnieźnie zgodziła 
się powierzyć śp. Zmarłemu funkcje 
wizytatora religji w szkołach powsze­
chnych w powiecie. Na ieden dzień 
przed śmiercią przybył z Bzymu dele­
gat apostolski do śp. Zmarłego z bulla 
papieską, m ianującą ks. kanonika 
Beyera wikariuszem apostolskim _ z 
władza biskupią w Pile. Jako wiec 
Biskup Nominał zmarł ten wzór do­
brego i nigdy nieodżałowanego kapła­
na. Tysiączne rzesze wiernych, liczne
zastępy duchowieństwa byłe najlep­
szym dowodem czci i szacunku, iaklm 
cieszył sie ks. ,T°rzv Bever na dnno- 
wisku proboszcza w parafii pokłasz- 
tom ei w Waerówcu. R. i. p.

Z Rady Miejskiej. Zwykłe posie­
dzenie Rady Miejskiej odbyło się w
ub. czwartek pod przewrodnictwem
p. Haławskiego. Na wstępie przyjęto 
zrzeczenie się p. Honkowiaka ze sta­
nowiska radnego. W miejsce p. "• 
wchodzi p. Jarecki z Koła Gospodar­
czego. W dalszym ciągu obrad P° 
przyjęciu sprawozdania z rewizji Ka­
sy Miejskiej przystąpiono do wybra­
nia w miejsce zmarłego zastępcy bur­
m istrza śp. Książkiewicza. Po dłuż­
szej dyskusji w głosowaniu tainem 
wybrano większością głosów' apteka­
rza p. Koszutskiego, kandydata Koła 
Narodowo - Gospodarczego. Kaudyda 
tern sanaęii i p. burm istrza był P- J- 
Gramse. W końcu jeszcze doszło do 
podniecenia w dyskusji nad wnios­
kiem sanacji o wyrażenie votum m'e- 
ufności przewodniczącemu Rady. P; 
llaławskiemu. Powodem i motywami 
wmiosku zrobili sanacyjni radni nlr" 
złożenie w dn. 11 listopada jako świę­
ta  państwowego życzeń p. staroście



nreei przewodniczącego p. Haławskie- 
(ł \v tym demonstracyjnym wniosku 
^kazała się cala nienawiść sanacji 
•burmistrza p. Kuchczyńskiego do 
radnych Kola Gospodarczego. Po kil­
ku jeszcze demagogicznych wystąpie­
niach radnych sanacyjnych pp. Wala. 
siada i Wiśniewskiego obrady zakoń-
rzODO.Mieścisko, pow. Wągrowiec. 

Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilnl)l
g ran ie  Zw. Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy, wdów, sierot i starców odbędzie się 
^Mieścisku w poniedziałek, 8 b. nu, w 
świc*o Niepokoi. Pocz. N. M. P„ o godz. 12, 
saraz po nabożeństwie w lokalu p. Woj- 
óechowskiej. narożnik przy rynku. Na 
porządku obrad nader ważne sprawy, po- 
indędży innemd odczytanie memorjalu, wy­
sianego do Rządu. Zatem przybycie wszy­
stkich członków na wspomniane zebranie 
jest koniecznemu O liczny udział w ze- 
braniu prosi Zarząd.

Z Izby Przem. • Handlowej 
w Bydgoszczy.

Ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1931. (Termin' 
do wnoszenia podań upływa 15 grud­
nia rb.) Ministerstwo Skarbu okólni­
kiem z 28. 10. rb. upoważniło Izby 
Skarbowe do udzielania we własnym 
zakresie działania na podania płatni­
ków, wnoszone do dnia 15 grudnia 
1930 włącznie następujących ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1931:

Przedsiębiorstwa, prowadzące sprze­
daż towarów, posiadających cechy 
produkcji wytworniejszej, mogą być 
prowadzone na podstawie świadectwa 
przemysłowego III kategorji handlo­
wej. zamiast II-giej. o ile obrót przed­
siębiorstwa. ustalony na rok 1929, nie 
przekraczał kwoty zł 30.000. a wartość 
towarów, posiadających cechy pro­
dukcji wytworniejszej, stanowi nie 
więcei niż 5% ogólnej wartości towa­
rów. znajdujących się w przedsiębior­
stwie. Z powyższej ulgi mogą korzy­
stać przedsiębiorstwa, sprzedające wy­
łącznie towary pochodzenia krajowe­
go.

Księgarnie wraz z uboczną sprze­
dażą materjałów piśmiennych, mogą 
być prowadzone na podstawie jednego 
świadectwa przemysłowego III kate­
gorii handlowej, o ile przedsiębior­
stwa te łącznie w księgarni i przy 
sprzedaży materjałów piśmiennych 
zatrudniają oprócz właściciela lub za­
stępującego go dorosłego członka ro­
dziny. najwyżei jednego dorosłego na­
jemnego subjekta i o ile łączny obrót 
i księgarni i ze sprzedaży materjałów 
piśmiennych nie przekraczał w 1929 
r  kwoty zł. 30.000.

Właściciele drogerii mogą nabywać 
patenty III kategorji handlowej, o ile 
obrót tych składów w 1929 r. nie prze­
wyższał zł. 30.000, a sprzedaż towarów 
pochodzenia n i ek rajów eg o ograniczo­
na jest do środków leczniczych, nie- 
wyrabiamych w kraju.

Ministerstwo Skarbu upoważniło 
ponadto Izby Skarbowe do odmowne­
go załatwiania we własnym zakresie 
działania wszelkich podań o przekla- 
eowanie oraz do załatwiania mrośb, 
dotyczących przetasow ania przedsię­
biorstw handlowych z kategorji III do 
IV, wreszcie do zwalnianfa od obo­
wiązku nabycia patentów IV kategorii 
handlowej wyjątkowo ubogich płat­
ników w wypadkach, gdy niewątpli­
wie zostanie stwierdzone, iż nabycie 
Patentu zagrażać bedzie egzystencji 
ekonomicznej płatnika.

Podania o przeklasowanie należy 
wnosić najdalej do dnia 15 grudnia rb. 
włącznie przez właściwe urzędy skar­
bowe. Przeciwko odmownemu załat­
wieniu prośby przez Izbę Skarbową 
płatnikowi nie przysługuje żaden śro­
dek prawny.

Ulgi przy nabywaniu patentów na
rok 1931 bez składania podań.

Ministerstwo Skarbu okólnikiem z 
dnia 28. 10. rb. zezwoliło bez składa­
nia podań przez odnośnych płatników 
na zaklasowanie poszczególnych 
przedsiębiorstw do niższych kategoryi 
świadectw w następujących wypad­
kach:

„Hurtowe składy piwa“ dokony- 
wrnjące jedynie i wyłącznie sprzedaż 
piwa. mogą nabywać na rok 1930 pa­
tenty III kategorji handlowej, o ile 
przedsiębiorstwa te zatrudniają, 
oprócz właściciela lub zastępującego 
go członka godziny, najwyżej jednego

dorosłego najemnego subjekta wzglę­
dnie członka rodziny. Jednakie nie 
mogą być prowadzone na podstawie 
świadectw przemysłowych III kate­
gorii handlowej te z ..hurtowych skła­
dów piwa“. które utrzymują więcej 
niż dwa oddzielne składy przy zakła­
dzie handlowym, lub chociażby jeden 
skład poza obrębem obeiś/a . w któ­
rym położony jest zakład handlowy, 
a wreszcie, prowadzące sprzedaż w 
kilku pokojach.

Sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
prowadzona ubocznie w księgarniach 
oraz przedsiębiorstwa handlu towaro­
wego. jak również sprzedaż domowa 
tychże wyrobów w restauracjach mo­
że być dokonywana bez oddzielnego 
świadectwa przem ysłoweco, o ile
sprzedaż odbywa się w jednym i tym 
samym lokalu.

Restauracje, cukiernie, kawiarnie, 
mleczrnie oraz piwiarnie mogą być 
prowadzone na podstawie świadectwa 
przemysłowego III kategorii handlo­
wej. o ile w tych przedsiębiorstwach 
snrzedam się wvłacznie następujące 
trunki pochodzenia k ra łowego: piwo 
zawieraia.ee do 2'A% alkoholu, miód 
oraz wina owocowe, a ilość zatrudnio­
nych pracowników nie przekracza 10 
osób licząc w tem właściciela i człon, 
ków jego .rodziny, w tych zakładach 
pracujących.
Ul ni nrzy wvknnłfi patentów na rok 

1WI dla dorożek samochodowych.
Biuro Izby Przemysłowo - Handlo­

wej w Bydgoszcz zwraca uwagę, że 
na podstawie okólnika Ministerstwa 
Skarbu z dnia 28 października rb 
właściciele dorożek samochodowych 
mogą nabywać (bez potrzeby wnosze­
nia osobo cero podania! na rok 1931 pa* 
tent IV kateewji, 0 ile posiadają je­
dną najwyżej 6-osobową dorożkę sa­
mochodowy a IITcią kategorie o ile 
posiadają nie więcej niż 3 dorożki sa­
mochodowe (najwyżei 6-osobowel, 
względnie jeden autohus najwvże1 20. 
osobowy. Okoliczność, że omawiana 
gało* zarobkowośel wykonywana łest 
nietyiko proez iroędslębdorców osołd" 
ście. lecz również przy udziale sił na­
jemnych. nie stanowi przeszkody do 
udzielenia ulg. ,j Przedsiębiorstwa ko­
munikacji samochodowej (autobuso­
wej), utrzymywanej pomiędzy dwie­
ma miejscowościami, zaliczonych do 
różnych klas w taryfie, winny naby­
wać patenty w okręgu tej władzy po­
datkowej. w której obrębie przedsię­
biorca stale zamieszkuje, jednak we­
dług najwyższej klasy miejscowości, 
między któremi autobusy kursują-

„ m i*

.Czasopisma
„Młoda Matka”.

Nr. 23 dwutygodnika Młoda Matka" 
przynosi nam szereg ciekawych dla matek 
artykułów. Dr. M. GramsW pisze o t. zw. 
przeziębieniu pęcherza, przyczyny którego 
najczęściej matki mylnie sobie tlómaczą. 
Dr. J. Bogdanowicz: „Jak dziecko umiej­
scawia bóle", omawia sprawę stawiania 
djagnozy u dzieci. Dr J. Śmianowska daje 
fachowe rady młodym matkom, jak mają 
zachowywać się przy zbliżającym się po­
rodzie. Następnie czytamy opowiadania 
o roślinach Jadwigi Brzósko-Goderskiej. 
Artykuł: „Wychowanie w rodzinie i poza 
rodziną" — to ciekawe zagadnienie dla 
rodziców. Stefanja Lewartowicz w „Po- 
magami a procesowi wzrastania tporusza 
ważną sprawę wychowania fizycznego i 
duchowego dziecka". W „Radach Prak­
tycznych" I, Ilkowska poleca pamięci ubo­
gą dziatwę, przed zbliżającą się „Gwiazd­
ką", a I. Komorowska daje modele pięk­
nych zabawek na choinkę.

Elżbieta Schmidt-PanU. Chleb I róże. 
Z licznoma ilustracjami. Nakładem Księ­
gami św. Wojciecha. R. 1930 Cena 3 zŁ

Jest to pierwsza książka z nowego cy­
klu żvwotów świętych dla dzieci. Opra­
cowana jest tak, jakby była krótką po­
wieścią, w ważniejszych szczegółach zu­
pełnie zgodna z hietorją i legendą. Dzięki 
temu sceny z żyoia świętych — tutaj św. 
Elżbiety węgierskiej — wrażają się silniej 
w umvsł małego czytelnika. Ale niedość 
na tem. Żywot przeplatany jest w tekście 
obrazkami, które znakomicie oddają szcze­
góły historyczno-obyczajowe dawnych cza­
sów i uwydatniają postać główną w roz­
maitych zdarzeniach jej żyoia. Słowem 
umiarkowana, bardzo literacka i artysty­
czna dekoracja przedmiotu znamionuje 
nowe wydawnictwo „Żywotów świętych , 
nadając im wyraz wręcz oryginalny.

G I E Ł D Y
Giełda Poznańska.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie). 
Papiery proce itowe:

(Kurs w procentach nominału).
5J8 Połyczku konwersyjna 49 X % P.
4% listy rast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt 

39X51 O.
‘Kurs w złotych!.

&% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 18.— O. 
5X Potyczka premjowa serja II 54.— P.

Tendencja spokoina

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 2. 12. 1930 r.

Wałnły Go t ó wk a
Dolary St. Ziedn. tr.: 8.89X, sp.: 8.91K, 

kup.: 8.87'A.
De wi z y :

trana sprzed. kup
Belgja 124.40 124,7t 124,09
Gdańsk 173,23 173,66 172.80
Londyn 43,81 43,42 43.20
Nowv Jork 8,914 8,934 8.894
Nowy Jork

kabel 8,923 8.943 8,903
Paryż 35,05 35,14 34,96
Praga 26.45 26.M 26,39
Szwajcaria 172,84 173,27 172,41
Berlin 212.71

Tendencja niejednolitą
Papiery wartościowe i obligacje.

i% poż inwest . . . »
i% inw seryjne sztuki . >
3% poż bud . . . , > s
5% pot konw. . . • ■ t

b% po*, kol. konw. . » i
Akcje w złotych:

100,00 
103A 0 
60,00 
60,50 

47.25 47,09

Bank Polski . . . . 
Bank Zachodni. . » 
Sole Potasowe . . . 
W T F. Cukru * » 
L ilp o p ................ *
Modrzejów . . » • 
Starachowice . » .

. ,  . 158,50—159.00 

. » , 0.00— 70.00
s .  * 0,00— 9z 00
,  , , 0,00— 34,60
,  ,  i 0,C0— 24.00
, , * l l ,C 0 -  10 75
i i , 0,00— 16,00

Tendencja słabszą

Bank Polski płaci dnia 3 grudnia 1930 r.
za: doląry amerykańskie 8,85X—8,86X, 
dolary kanadyjskie 8,84X, funty angiel­
skie 43,15. franki- szwajcarskie 172 12, franki 
francuskie 34.90X, franki belgijskie 123,94: 
liry wloekie 46,52. guldeny holenderskie 
357.60, korony czeskie 26,35. korony szwe­
dzkie 238,47, korony duńskie 237,60, koro­
ny norweskie 237,55, szylingi austriackie 
125,08, marki niemieckie 211,86, guldeny 
gdańskie 172,54, markę złotą 2,1243, rubet 
złoty 4,58,69 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P o zn ań ,  2. 12. 1930 r. 

W a r o n k I : Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
S t a n d a r d y :  a) żyta 694,5 gr. (118,2 

f. w h.); b) pszenicy 744 gr '126,4 i. w h.ł: 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr (113,1 
f. w. h.); d) owsa 568,5 gr. (78,1 L w. h.).

„Ceny orjentacyjne 
parytet Poznań

Zyto s s .............................
Usposobienie spokojne.

P szen ica ................ .... > •
Usposobienie spokojne. 

Jęczmień przemiałowy . .
Usposobienie spokojne. 

Jęczmień browarowy . . > 
Usposobienie spokojną

Owies ............................. ....
Usposobienie stałe.

Mąka tytnia wł work. 6695 
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wl. work.
Usposobienie spokojne. 

Otręby tytnie . . . » » >  
Otręby pszenne t
Otręby pszenne (grube) « > 
Rzepak . . . . » »  t i » 
Groch Victoria . » > i t i 
Ziemniaki jadalne > > i >

18 50- 19.00
25.00— 26,60
18.75— 21,25
26.00— 27,00
18.76— 20,00 

82,00
44,50- 47,60
11,75— 12,75
13.00— 14,00 
14.60— 15.60
41.00— 43,0t
27.00— 82,00 
2,00— 2,30

Ogólne usposobienie spokojne.
Uwagi: Obroty na odmiennych warun­

kach: 90 tonn żyta i 15 tonn pszenicy. 
Ziemniaki fabryczne bez obrotów. 
Sytuacja nie uległa zmianie.

CENY
podawane

Izbie Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy

w dniu 2 grudniu 1930 rok.
Ceny w płaceniu (ramko stacja załado­

wania w partiach wagonowych.
Cena za 100 kg.: Pszenica 23,50—25,50

zL, żyto 17,25—18,00 zł., jęczmień na paszę 
19,50—20.50 zł., jęczmień browarny 24,00 
do 26,00 zł., groch „Wiiktorja" 26,00 -29,00 
zł„ owie* 17,50—18,75 zL, otręby pszenne 
12^6—15,00 zł., otręby żytnie 1L0O—12^ *1.

Tendencja spokojna.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji notowania cen
P o z n a ń, 2. 12. 1930 r.

Spędzono: wołów 98, buhajów 210, krów 
411, świń 2192, cieląt 698, owiec 214; ra­
zem 8823 zwierząt.

Rlaeono za 100 kg. tywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łączni* 

z kosztami handlowemi).
B Y D Ł O :

Woły:
Pelnomię9lst« wytuczone nle-

op rzęg an a ........................
Mięsiste tuczone młodsze do

lat 3 ................................
Mięsiste tuczone atarsze , ,

■aha ja:
Wytuczone petnomlęsiate i ,
Tuczone mięsiste . . , ,
Nietuczone. dobrze odżywione 

atarsze .
Miernie odżywione , , ,  ,

Młodzież:
Dobrze odżywiona 
Miernie odżywione. > ■ • •

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyto-

C Z O D 0  i  • •  e  ę  |  |  |  |
Tuczone cielęta . » » • » •
Dobrze odżywione . > i ■ •
Miernie odżywione. . , , ,

OWCE*
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . ,
Tuczone starsze skopy i ma- 

-iórki . . . . i i i i i  
Dobrze odżywione . , i ■ •

Ś WI NI E  (TUCZNIKI): 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg

tywej wagi........................  154—IW
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg

tywej wagi........................ 144—U©
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg

tywej wagi........................  134— 14©
Mięsiste świnie ponad 80 kg

tywej wagi.................... ...  126—IM
Maciory i późne kastraty , , 130—14©
Świnie bekonowe . . . ■ . 180—IM

Przebieg targu bardzo spokojny.
Uwaga: Targ przypadający na dzień

8 grudnia (poniedziałek), z powodu świę­
ta przekłada się na 10 grudnia 1930 r. 
(środel.

Zrz f̂ zenie Rodaków z WarmfL 
Mazur i Ziemi Malborsklej. Obchód
gwiazdkowy odbędzie się w niedziel©, 
14 grudnia, o godz. 3 po pot. w piękni© 
odnowlonej sali „Resursy Kupieckiej**. 
Dzieci członków, nie zgłoszone na ze­
braniu. należy zgłaszać u skarbnik© 
p. bud. Gehrmamna, ul. Urocza 2 (bocz­
na ul. Jagiellońskiej do św. Florjana), 
Przypomina się również obowiązek 
uregulowania składek członkowskich.

Kawalerzyści rezerwy! Zebranie 5 bm.
o godz. 19,30 w sali ,JPod Lwem", Wy. 
jaśmeń udzieli na zebraniu pik. Brzozow­
ski. Przedpoborowi mogą się ngtaezać.

Tow. glmn. Sokół Bydgoszcz V (Okol* 
Wilczak). Zebranie miesięczne w czwar­
tek, 4 bm., o godz. 7,30 wlecz, w sali KleJ- 
nerta. Obchód listopadowy i wykład dr. 
Sieluźyckiego.

Tow. PowsL 1 Wojaków Bielawy-Skrza- 
tusko. Zebranie zarządu w czwartek, 4 b. 
m., o godz. 19 w lokalu „Bagatela" przy 
ul. Jagiellońskiej. — Zebranie plenarne 
w piątek, 5 b. m., o godz. 19 w lokalu 
Rzeźna Miejskiej.

Tow. Terminatorów, Uroczystościowe 
zebranie obchodu .Powstania Listopado­
wego" w czwartek, 4 b. m., o godz. 8 wlecz, 
w Domu ’ Czeladzi.

Zw. Tow, Pom. Fryzjerskich, fUja Byd. 
goszcz. Zebranie w środę, 3 b. m , o godz. 
20 u p. Mellera

Bezrobotni członkowie Tow. św. Igna­
cego zgłoszą się dzisiaj, w środę i piątek 
z powodu gwiazdki od godz. 6 do 8 w lo­
kalu p. Kleinerta, IV śluza Ositaimi ter­
min.

„Szopen”. Lekcja śpiewu dzisiaj, w
środę i w piątek, o godz. 7,30 w zwykłym 
lokalu. Bliski występ. Komplet pożądany.

Sokół IV Bielawy, W sobofę, 6 b. nu, 
o godz. 19 30 zebranie miesięczne w Insty­
tucie Rolniczym. Wykład druhny prof- 
Pamkowej Ważne sprawy.

Redaktor odp : — Kazimierz Małrcha 
w Bydgoszczy.

130—123
106-113
080- 090

110—190
100-108

080-090 
07u—076

070-08© 
ObO—070

140-15©
124-190
119-1201
100-U©

140-115
124— 188 
100—12©



wykonuje szybko i starannie

Sp. Akc.
Oddział Bydgoszcz
M arsz. Focha 39  - Tel. 352

HANDLOWE

str. 8. „GAZETA’ BYDGOSKA** czwartek, dnia i  grudTOa_J930^r^ 9fr. »sr

N ajcenniejsze 1 najpożyteczniejsze
PODARUNKI GWIAZDKOWE

jak: radjo, gram ofony i płyty, zegarki, biżuteria, 
platery, m aszyny do szycia, rowery, wyżym aczki

i wiele U p. rzeczy
na niebywale wygodnych warunkach

sprzedaje drogą korespondencyjną n-1333
DOM TOW AROW Y „E M O “ M. OKOŃ  

WARSZAWA, Zielna II, telefon 721-66.
Obszerne katalogi z cenami wysyłamykażdemn bezpłatnie.

Przetarg przymusowy
W dniu 5 12 30 sprzeda m najwięcej dającemu za na­

tychmiastową zapłatą o godz. 9 przy u l Gdańskiej 114 więk­
szą ilość artykułów spożywczych oraz urządzenie składowe 

2 regały składowe, beczkę do octu, wagę sto­
łową stół bufetowy, i Ł p.
n-1887 S tę ż y c k i kom. sąd. z p. w Bydgoszczy

CZYTAJCIE „ G A Z E T Ę  B Y D G O S K Ą ^

3iez wagi!
Oto hasło dla  
każdego kupu­
jącego  dobra  
kołdrą.
Jedynie

ten

Zabawki
mik

bardzo ^  
. tanio

gwarantu­
je lekkość  i 
miekość a pnez  
to przylu ln ość  
naszych Iakołdet.

i i i
FADR. KOŁDER .'BIEUZMYE

B Y C L O M I Z .  L  P A N I K A  1 6 3
(ŁMAtH HOTELU POP ORŁEM)

zniżka 3 0 — 5O<y0
wodu likwidacji tego od

Zw iedzenie konieczne.

■/o n-1331
z powodu likwidacji tego oddziału

| Morgenstern £  Stoiński
^  BYDGOSZCZ, Dworcowa 88, wejście z ul. Gamma. _  
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P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
W dniu 4. 12. 30  r. sprzedam najwięcej dającej 

za natychmiastową zapłatą:
Ó godz. 9 p rzy  u l. G dańsk ie j 157:

um yw alkę
O godz. 9,30 przy  ul. Gdańskiej 40:

g ram o fon
n-1338 S tę ży ck i, kom sąd  z p. Bydgoszcz

pri« i węgiel, brykiety 
5TJ ko k s  hutn iczy

dostarcza w każdej ilości z tutejszej składnicy 
loco piwnica po korzystnych cenach.

„ I M P R E G N A C J A * *
Składnica Chodkiewicza 8- 8 (cegielnia) Telefon 1309.
n-1214

Jedyny podarunek gwiazdkowy to:

- =  R A D J O  = -
nabyty w firmie:

Zakłady Elektro I R adiotechniczne
INŻ B R U K  A R Z E  WICZ, B ydgoszcz

ul. Toruńska 181 tel. 14-50 ul. Śniadeckich 2 tel, 1107
Na r a ty  -  T an ie  - N ajnow szej kon­

s tru k c ji -  C zę ści składow e -  Nowość.
Fachowe ładowanie i naprawa akumulatorów. 
Wykonuje także instalacje elektryczne dla sity, 
światła, telefonów, sygnalizacji, gromochronów 

itp. Firma koncesjonowana. n-1303

N a p iso w y  w ie rs z  t łu s ty  25 g r .  k a ż d e  d a lsze  
s ło w o  15 g r .,  5 liczb  =  1 s ło w o , 
i, w , z, a = k a ż d e  s ta n o w i s łow o .

OGŁOSZENIA DROBNE
n a  ten  sam  d z ień , p rz y jm u je  s ię  ty lk o  do  g. 9 ra n o .

Z n ak  o fe r to w y  (n a p rz y k ła d :  z
358" "  ‘ ' '

1864, n 5243 
b 3582 I td .)  =  1 s ło w o .

Dla p o s z u k u ją c y c h  p o s a d  20 p ro c . zniżki

MIÓD
czysto pszczelny
z wł. pasieki dostarczam
?o cen ie  1,80 zł. za  fu n t

rzy zamówieniu kilku 
ctr. 5 proc. zniżki

St. Szurik
K r u k ó w  o p o w . W y r z y s k

P O LEC EN IA

PRACE
itolarskie i tapicerskie wyko­
nuje tanio stolarnia Kordec­
kiego 19. d753

Meble
N ajtańsze źródło solidnej ro- 
boty pod gwarancją komplet 
ne dęb jadalki, sypialki po 
koję męskie, kuchnie, biurka 
szafy , łóżka, materace, stoły 
krzesła , kanapy, leżanki, lu 
s t r a  i wszelkie meble dębo 
we, orzechowe, palisandrowe 
bukowe i sosnowe od najwy­
kwintniejszych do zwyczaj 
nych korzystny zakup dogod 
ne warunki poleca: Stan isław  
D obrzyński, ul Dtuca 4 d-42

ZAKOPANE
Maleńka, pokoje słoneczne, z 
werandami, telefon 616 garaż 

d-689 '

Meble
Najtańsze źródło zakupu kom 
pletnych. pod gwar dęb. Jad. 
sypialni pokoi męskich kuch­
ni w wielkim wyborze oraz 
mebli pojedyńczych.. Szafy 
łóżka stoły lustra, i wyście 
lane, klubowe leżanki kana­
py, krzesła, solidnego wyko. 
□aula z własnych warsztatów 
uadogodu. warunkach poleca

Ign acy  ( ira jn ert
H-dgoszcz

D w o r co w a  8.
lei. 192 i d-3248

MLEKO
świeże wiejskie, dobre masło 
śmietanę i ser kwadratowy 
dostarcza własnym samocho­
dem po cenach konkurencyj­
nych Mleczarnia Kruszyn po­
czta Strzelewo, pow. Byd­
goszcz. d 754

SPRZED AŻE

WILLA
8 pokojowa na sprzedaż Sie­
lanka 10.

DROGERJA
miasto powiatowe, garnizon, 
szkoły wyższe, województwo 
poznańskie, z powodu zmiany 
zaraz sprzedam za gotówkę. 
Oferty do Gazety Bydgoskiej 
pod nr. 1587

WORKI
2 ctr. od mąki i cukru na sprze 
daż uL Wileńska 8 Tel. 104 

d-744
APTEKA

dobrze prosperu jąca z domen 
i ogrodem na Pomorzu jes* 
zaraz na sprzedaż Dwóch 
lekarzy w miejscu W ofer­
tach proszę podać wysokość 
gotowki. Gaz Bvdg nr. 1563

BACZNOŚĆ
5 Jadalni tanio na dogod­
nych warunkach na sprzedaż 
Pomorska 34. d-757

WOLNE PO SAD Y PO SAD  PO SZU K.

PODRÓŻUJĄCY
rozmaitvch artykułów znajdą 
zyskowny uboczny zarobek 
Zgłoszenia listownie: Gospo­
darczy Zaktad Kredytowy 
Lwów. Wałowa 11 a d.3136

DOM
nowo zbudowany, dochód ro­
czny 4 300 zł. sprzedam spiesz­
nie z powodu wyjazdu. Wpla­
ta 15000 reszta hipoteka. Of. 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1674.

ŚNIEGOWCE
naprawia Matuszewski Śnia­
deckich 30 d751

MAŁY PIES
(Rehpinseher) na sprzedaż. Of. 
pod „PIES” d-723

DZIERŻAWY

p o s z u k u j ą
dzierżawy ogrodnictwa wraz 
z mieszkaniem. 7,gł. do Gaz. 
Bydg. pod d-1634

KIOSK
wydzierżawię w ruchliwem 
miejscu Bydgoszczy. Zgłosze­
nia do Gaz. Bydg. pod „Inwa­
lida” d-1693

Cłiceszoirzymac posadę?
Musisz ukończyć kursy facho 
we, korespondencyjne im. prc 
fesora Sekulowicza, Warsza 
wa. Żórawin 42. Kursy wy­
uczają listownie buchalterii 
rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu 
prawa, kaligrafji. pisania na 
naszynach, towaroznawstwa 

angielskiego, francuskiego 
uiemieckiego, pisowni gra 
inatyki polskiej, oraz eko- 
noruji Po ukończeniu świa- 
lectwn. Żadaicie prospektów 

4 jn-430
SŁUŻĄCĄ

lepsza potrzebna. Dom spo­
kojny, 3 osoby, 4 pokoje. Go­
towanie, pranie. Wyczerpują­
ce oferty: Warszawa Czackie- 
go 21-23 Gruszczyńska, d-1330

UCZEŃ
stolarski poszukiwany Kordec­
kiego 19. d-753

ROŻN E

CHŁOPIEC
4 dniowy z lepszej rodziny 
oddam na własne Toruńska 170 

d-750

STAŁA POSADA
i urządzeniewraz z towarem za 
zł. 2000 zł. zaraz do objęcia! 
Zgłosz. pod: skrytka poczto­
wa 65. W ejh ero w o  Pomorze. 

d-1262

WSPÓLNIKA
z gotówką 1500 złotych poszu­
kujemy na dobrych warun­
kach. Oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. 1681.

Przyjmuję do szycia nowe 
i przerabiam stare
k o łd r y

P r a c o w n ia  W a r s z a w s k a ”
ulica 20 Stycznia 13 parter

APTEKARZ
aprobowany poszukuje posady 
lub dłuższe zastępstwo. Posa­
da, dobre referencje. Oferty 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1675.

MISTRZ
ślusarsko-tokarski wyspecjalf 
zowany z branży samochodo­
wej poszukuje posady zaraz 
lub później. Oferty do Gaz. 
Bydg. pod nr. 1672.

MIESZKANIA

2 POKOJE
kuchnia od zaraz do wynaję 
cia Chłopickiego 3 d-755

1—2
pokoje dobrze umeblowane 
z pokojem dla służącej wśród 
mieściu poszukuje. Wiado­
mość do firmy „BATA* plac 
Teatralny 3. d-1734

LEKCJE

OŚMIOKLASISTA
udziela lekcji tanio i solidnie 
Specjalność matematyka, fizy­
ka i po:ski. Oferty pod „Su­
mienny” do Gaz. Bydg. d-753

Dobra egzystencja
Poszukuję wspólnika do księ­
garni z gotówką 10—15 000 zł. 
znajdującej się w wojew. mie­
ście (50 tysięcy mieszkańców) 
gdzie tylko są dwie księgarnie 
Wczesne oferty do Gaz. Bydg, 
pod nr. 1643.

•  •30
Taniej niemożliwie j uż od 3521Materace
pelnowystane wraz siatk? 

„HEUREKA"
Takich cen nie było jeszcze. 
Wyjątkowa okazja świąteczna 
Największa wytwórnia w miej 
scu.Hanz. H i  1

Główny oskarżony
prof Ramsin iX

moskiewskim p r o c e s i e  
o sabotaż

msin (X\ Miał on wybitnie współdziałać nad 
obaleniem rządów sowieckich w Rosji.

udatkami 
Z y c ie ” 

agenturach

A b o n a m e n t  w Bydgos*ę*j- w ekspedycji I agenturach wraz z do 
„ „ . .P rz y  R odzinnym  S to le ” , „ G a z e ta  S p o r to w a ” i „ 

tt\nosi miesięcznie ‘2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zł. w 
prowincjonalnych m ies ięczn ie  2,20 zł. z odnoszen iem  do dom u p rzez  roznosic ie !) 
2,50 zł. — hwanalnie 6,60 zł. na p o cz ta ch  p rzez  lis to w eg o  w dom  7,76 zł. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub t.p. 
wydawnictwo n ie  od p o w iad a  za dostarczenie p ism a, prenumeratorzy nie m ała  
p ra w a  do odszkodowania. ------------  Rękopisów nie zamówionych Redakcia nie zwraca.

O e ‘ł O S Z e n i j l  ^  g ro szy  wiersz milim. na stronie 6 lam. Reklamy na 
. , 4 łam. szerokości 67 milim.: za tekstem milim 60 gt

stronie
^  -------- , ------------- ........... „„ „„  g ro szy .

w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 z ło ty , r,a dalszych stronach 85 g ro szy , 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 g ro szy , każde dalsze 15 g ro sz y , dia poszu­
kujących pracy 20 °/0 zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon- 
Kursacn i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam 

. , dzień przyimuie s>ę tylko do godziny 9-tej przed południem.
. krzynka pocztowa nr. 54 .----------------I  Konto czekowe: P. K. O. P o zn an  n r . 203644.
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